
Cena numeru · 3 z1 

P .O ·LSKIEJ „PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV -- PIĄTEK 30 LIPCA 1948 ROKU Nr. 208 (1133) 

Maskarada nie pomoże 
Prezydent Truman zw.oła'ł kon~es (parła-. 

m~mt) USA. na ses~ę nadzwyczajną. Prezydent 
Truman domaga się niby od kongresu uchwale­
nia pełnomocnictw w celu· umoż11wienia mu 
zwalczania tnilacji i spekulacji, uchwalenia u­

. stawy 0 popieraniu budownictwa mieszkanio­
wiigo i wyasygnowania fooduszów na ten cel, 

Wspaniały dorobek 
:~ ~ • {> , ~- • • l .. r .' "~ ,'- • , • ' ~: : • • ' ~ •• ••• ~ ·~ • .~. l, • ;·, " ,r. . : ' ' 

·uchwalenia ustaw o prawach obywatelskich I k d k 
prawek eto ustawy o wpuszczeniu do USA _ narodowej !J~°u~ ~~=~~n:c~~:nt'!r~~;::;:~~:ii:;~~ p o s 1· eJ· g o s p o ar . 1· 
uchodźców z Europy, przyznania pożyczki Or-] 
ganizacji Narodów Zjednoczonych na budowę 130 mili· ardów zł -oszcz-ędnos' l"i w roku 1948. I łoŚĆ · został.a iprrzepracowa;na d ~?Or~ynowan.a 
stałe.I siedziby 1 szeregu iru:lych postępowych • "" _ iPrzez powołaną iprzez Radę M!Jllstrow komi-

ustaw. pozwolą na dalsze szerok1•e 1•nwestyl"1•e sję OS'l.Czędn;iściową Skarbu Państwa, d'Diałają-
Co oznacza ten gest Trumanał Czyi;by na- "" cą przy IllllllS1'r2e Skairbu. 

wrócił się i stał się działaczem p->stępowym1 j POPRAW~ BYTU LUDZI PRACY Następniie miini6ter wyjaś'lllił w ;i.mię <:ze.go d 
Ktoby tak myślał byłby w błędzie. Po prostu At ~a jakich celów została podjęta tak szeroko 

zbliża się termin wyborów. Truman zdaje so- WARSZAWA (PAP). - W Prezydium Radf'I Konkretnym wyrarz.em tego jest program :i głęboko zamierzol!la akcja os~ędllliościowa. 
błe siprawę z upiidku swojej popularności oraz Mini6trów odbyła się konferencja prasowa, na pa11stwowej akcji oszcz.ędnościowej na 1948 r., Przed wojną pojęcie o6zozędrza:nia identyfi­
ze wzrostu po·pulam.nśd kandydata Partii Po- której minister sikarbu Komsta.n.ty Dąbrowski ustalony dw.i·ema uchwałami Ra·dy Minis.trów kowafo się w rpojędu Sllerokiej opiniid rz g.ro­
stępow.ej Wallace'a. Dlatego s'lroi się w pastę- naświe,Wł program rządowy pQJJularyzowan.ia z 12 czerwca i 24 lilpca br. Pr.o·gr.am ten 6tano- madzooiem d.ndywidualnych rezea-w finanso-
powe piórka. · • akcji cszczędnośdowej w 1948 r. wi z.mda.ny i korektywy cUa ustalonych pół ro- wych. W systemie gospodarki mi.es:zo:ańsiki.ej 

Przecież wiadomo powszechnie, że nie Ido In N tępi·e ·mini.ster Ska.rbu stwierdził, iż ku te.mu pla;nów fi.nanso·wych i go.spodaimzych, k·arpital1istycr.mej, proces 061Z.Czędrz·ani·a ri:naJdo-
ny tylko Truman zniósł uprzednio obowiązU.::ą- go·s siwo narodowe Polski po frzech Ja- a mianowicie państwowego budżetu bieżącego, wał wyra•Z prz.ede W6Zy'5!Jldm w gromadzen!iu 
cą ustawę 0 kontroli cen, która umożliwiła spe tach swego istnienia może p-0szczycić się po- ploou sfinansowania inwestycji, planów finan-· ;płymnych rezerw pieniężnych jako aikumulo­
kulantom podnieść ceny na artylrnł pierwszej ważnym dorobkiem, czego wymownym dowo- sowo-gosPoWarczych przedsiębiorstw państwo- wanej nadwartości przez kla.sę kapi.talistów, 
potrzeby 0 50 _ 70 proc., która pozwoliła ka- dem jest otwarta ostatnio Wystawa Ziem Od- wych i ban'ków, budżetów związków samorzą- st.C1111owiąc element · władzy i rezerwę D6obiste-
mieniC'lnilrom podnieść i tak wygórowane . w zyskanych we Wrocławiu. - du terytorialnego, ubezp.ieczeń społecznych, go bezpieczeństwa i wyg·ody. 

Ameryce k-Omorne o sto i więcej procent. Nikt Praca - bogactwem narodu spóldzie.lczości instytucyj 1>połecznych i za- Program oszczędnościowy 
inny - tylko Truman łamał walkę strajkową myka się kwotą 130 m1!1ardow zł. Na kwo,tę 
górników, robotników przemysłu automobiL'J- -Te .imponujące wyini:k.i spowodowane są tę .składają się os.zczędności w wydatkach w 
vrego, stalowego i innych gałęzi przemystu, nie p.rzede wszystkim przeobrażeni.ami ustrojowy- go;S,podarce państwowej i uspołecz.nio1nej w 
co'fając się przed użyciem wojska przeciwko mi, które wyz~oliły pracę - pods·tawę bogac- kwocie 22,2 miliardów, wzrost w dochodac'h w 
ND'.ltnikom strajkującym 0 minimalną podwyż twa narodowego - z kapita!istycMego syste- kwocie 69,4 miliardów oraz dodatkowe efekty 
kę obniżonych przez pochód drożyzny zarobków mu wyzysku i oparły na nfej nawą gospodar- !lilan6owe przedsiębforstw obu sekt-orów w 
Nikt inny tylko Truman pozw1>lił na wprowa- kę - demokratyczną. Nikły dopływ kapHa- kwocie 38,5 miliardów. / 
dzęnie ustaw antyrobotniczych, . które pozba- łów zag-ranicznych skazywał naJS na oparcie K d • 1 , 
wiają amerykańską klasę robo~iczą wolności się w odbudowie prawie wyłącrznie na siłach oor ynac1a p anow 
st"lwarzyszenia si~. które oddają związki zawo własnych, albowiem cena, za którą mogliśmy gospodarczych 

uzyskać pomoc z zachodu, a miaillowicie: wy­
dowe na łup samow..,1i fabrykantów I włarlz rzeczerue się zmiaill ustrojowych, była ceną, Ta poważna kwota 130 miliardów zł. nie 
policy;nych "{'o Truman stał I stoi na czele kt6 I l cie· ~ Jad · n· chcieliśmy Klo i'est wynikiem 1'akiegoś i·edne.no i i'ednorod: 
kliki· 21nerykańskich poifi<>naczy wofennych, to re zap a „w om•e 1e - · - " 

"*' -.„ poty gospodaI,:ze i społeczne krajów obi~tych ne o t. ;;w. zabiequ finan50weqo, Odwrotnie, 

W gospodarce demokracji ludowej, :zjawisko 
to nie zachodzi. Program oszczędnościowy, któ 
ryśmy sobie zakreślili, ma na celu poprzez lep 
sze, tańsze i sprawniejsze gospodarowanie w 
dotychczasowym za.kresie zmobilizować dodat­
kowe środki w okresie operacyjnym 1948 r. na 
le cele i zadania, które bądź wyłoniły się w 
toku działania, badź też wymagają intensyfika 
c ji ;uż w toku akcji. Stąd też mobilizowane 
w ramach niniejszej akcji środki pieniężne u­
żywane sq prawie n iezwłocznie na cele, wyni­
ko iqce z konkretnych planów gospodarczych 
i fi nansowych podczas, gdy w .gospodarce ka 
pilnllstyczne; rezerwy niejednokrotnie uru­
chomi Pne byly 'dopiero w miarę możliwości do 
brer:ro zysku i uniknięcia ryzyka osob isterło. 

Cele ,. na któle ma być użyte 1.3-0 :qiiliardów 

za jego prezydenłu!y cała nieomal Władza pań planem Marshalla w przeciwieńslwie do dy- jest to rezultat w1elt1 iysięcy zabiegów tech­
stwowa znalazła się w ręku reakcyjnycb generlll namizmu gospodarki polskiej są potwierdze- nicznycb i go-spoda·rczych i kilku5el poszcze­
łów i giełdziarzy. Ta właśnie gieł~iarsko-gene niem słuszności zajętego stanowjska. Nasz gólnych planów całej gospodarki paristwnwei 
ralska kł.ika na czele z Trumanen prowadzi WOJ plan gospodarczy ;est plr'!Ilem dynamlc:imym, i uspołeczmione.j w ramach i według wytycz­
nę przeciwko, narodowi greckiemu, zbroi w za- kt.óry w tok.u wykonywania jest ciągle dósko- nych zamierzonej przez komitet uchwały z 
chodnich Niemczech .hitlerowskich Imperiali· nalony. dnia 19 .maja or. akcji oszczędnościowej. Ca- (Ciąg dalszy na str. 2-ej} · 
stów, or9anizuje bloki wojenne w Eur'.łpie i w n-1111-1111-1111-1111_111_1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111"!"-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111111111111111-n 

innr~:o!:~~~~sl:~~t~~~~:j:..ba!~ w~!~~::~ A n· -g 1 ·1 cy b r o n ·, q p r o w o k. a I -o r o' w .. kich punktach glol;lu, wygraża bombą atomn-
wą wolnym narodom, szantażuje ich g1<>dem 
i d-0larem i pragnie przekształcić wszystkie 
państwa w Europie i na świecie w kolonie im. Bezczelna odpowiedź na notę polską - domagajqcq się zakazu propagandy 
periaiistów amerykańskich, a masy ludowe N h z h d 
wszystkich kr~ów w niewolników miliarderów rewizjonistycznej w . iemczec ac o nich 
amerykańskich. BERLIN (PAP) W związku z poruszoną na drodze rozwoju wpływów zupełnie już nietajo-, liwieniu narodowi niemieckiemu przygotowania 

Nie. Truman nie nawrócił się, i nie stał slę konfere'llcji prasowej w Polskiej Misji Wojsko- nego rewizjonizmu niemieckiego. możliwości odbudowania swego życia na pod-
postępowcem, wej- w Berlinie w dniu 28 bm. sprawą. ,wymiany Dotychczas niemiecka propaganda odrodze· stawach pokojowych i zajęcia właściwego miej 
„Brudną grą polityczną" ze strooy Trumana not pomiędzy J\clisją. -Woj&kową. a władzami bry- nia notorycznego „Drang nach Osten•' była tyl I sca pomiędzy wolnymi 1 pokojowo usposobio-

nazywają ostatnie posunięcia prezydenta USA. tyjskimi w Niemczech na temat popieranego ko myślą przewodnią pohitlerowskich polity- nymi narodami świata" (uchwały poczdam-
na szachownicy politycznej nie tylko przywó<l przez władze hrytyjski(l rewizjonizmu niemiec- ków, pragnących budować swą. karierę poli- skie), 
cy konkurencyjnej partii reipublikańs·kiej, jak kiego podajemy tekst w~pomnianyeb not. tyczną na hasłach wojującego rewizjonizmu, Duża więik.srz.o.ść, jaką uzyskał wymienia.ny 
senato.r Russel I Allen, ale nawet znajdujący Dnia 28 czerwca br. szef Polskiej Misji Wo.i- Obecna ustawa wszakże musi być uważana za ws• lęp do „F!uchtlingsge.setz" llla posie·dze.Mu w 
siP, w opozyc;i do Trumana przywódcy· Stron- skowej w Berlinie, generał Prawin wy~tosował pierwszą próbę zalegalizowania działalności re- w Landtagu północnej Nadrenii _ Westfalii 
nictwa Demokratyczne!J':!. Wszyscy zresztą, lą- do władz brytyj>;kinb notę m1~t~pującej treści: wizjonistycznej. jasno wskazuje, że odrodzenie rewizjonizmu 
cznie 'Z Trumanem są przeświadczeni, że usta- „Dowiedzieliśmy się z komunikatu „Der Uważamy ponownie za swój obowiązek, jako osi.ągnęło bardzie] niebezpieczne rozmiary, niż 
wy zaproponowane przez Trumana nie przejdą Tag" z· 3 czerwca Hi48 r., że Laud tag północ- przedstawiciele miłującego pokój narodu, pod- ·io ,a Dylo :im:ypttszczać.' ·• 
przez k!l'ngres. alb'.l_ jeśH niektóre z nieb nej Nadrenii - Westfalii uchwa!H nstę.wę, zwa nieść najbardziej stanowczy sprzeciw wobec UfajQC morno, że władze brytyjskie w dal· 
i przejd~ to nie zostaną urzeczywistnione. ną. „Flnchtlingsgesetz' ', której urzędowy wstęp tego nowego ataku nacjonalistycznych żywio- szym ciągu podtrzymują. zasady wyrażone w 

stwierdza, że „niedola uchodźców może być zde- !ów w Niemczech. 
9fruman p,11 prostu chce złapać gL'JSY naiw- cydowanie usunięta tyiko przez ich powrót do C'lęści trzecie.i Uchwał Poc.zdamskich, zgod.nie 

nyeh wyborców. nierniec)rich obszarów wschodnich". DotychPzas opieraliśmy 'lię zazwyczaj na dy- z którymi w.staną podjęte ,,;tJ,iezbędine kmkli", 
Mamy tu żywą ilustrację na czym polega Mieliśmy już spośobność zwracania uwagi' rektywie Rady Kontroli Nr 40 (dyrektywa Ra 1 które 'hapewnią. ż~ ~,Niemcy ni!łdY . więcej ni~ 

• t ta I t · d kr jl b · i 1· dv Kontroli nr 40 "rzewidu ie zdkaz pro wadze I będą mogły za-grazac swym sąsiadom, lub tez 
lS o par amen ame·J emt) ac urzuazy.ne · zarz,,.du :wojskowego na zgnbne skutki propa- " 

R k"lk I t d d ' ·ak· ło k kl "" nia przez Niemców propar:;andy, O'odzą.cej w in· pokojowi świata'' - mamy zaszczyt prosić, aby 
" az na 1 a a ecy uwc, J ' cz · ne asy gandy reW:izjo1)i~tycznej, które stanowią nie " 

· j b c1z· dł ·1 i d t ł l d l teresy mocarstw okupar,yJ'nv, eh i innych kraJ'ów władze brytyjskie nie zatwierdziły wymienio-
panu1ące ę Je aw:i ep a u w par a- tylko główną przeszkodę d).a pokoJowego wchło-

1• t · 1 L t" I sojuszni~zyrh.) ,;ako na podstawie prawne,j na- nego ,,Fluechtlingsgesetz·' i ostrzegły Landtag 
menc e, o o - pisa en n - na czym po ega nięcia przesiedleńców w życie l11dności miejsco- ·1 
rzeczy~l.sta istota burżuaz;i:jnego parlamen!ary we! obecnych Niemiec, lecz równiAż wsnierają szych wystąpień. Ohecnie jednak jesteśmy północnej Nadrenii -- Westfalii przed dalszy­
zmu. Ille tylko w monarc~Iach ko_nsty~cyJn•':I• 

1 
tendencje odwetpwe, co ,iest .. la.wnie sprl!:eczne świadka.mJ próby zalegalizowania przecJwnych mi próbami popierania działalności elementów 

parlamentamycll, lecz .także w najbardziej de- · z CP.la.mi wszystkich mi!ują,crch pokój narodów. pokojowi eelów tych Eiement6w, !rtóre wydają. rewizjonistycznych w Niemczech przez uchwala-
. mo•kratycznych republlkach". I Uw.aźliśmy za.wsze za. nasz najbardziej nie· się być „najbardziej zainteresowane w uniemoż-1 nie prowokacyjnych ustaw'•. 

Sypać obfetnkaml P1:~M wyborami nlc przyjemny obowią.zek wskazywanie llJI, wzmaga.-
z obiecanego nie. spe~ntc po. wyb?rach - ot'.l jące się tendencje .rewizjonistyczne. popierane 
ii.tota kunsztu polltykow. burzuazy;,mych • dzięki tolerancji niektórych moc::i.rstw ok11pa- Teksl noty hrylyjskiei 

Jakaż przepaść istnieje między demokradą cyjnych. 
burżuazyjną, a demokracją ludową Każdy czlo Jo.<ini'knwoż W 5"1Qmniany wyżej ws tę.o do Dnifł 27 lipca Polska 1.fi•ja Wojskowa w Ber-, w imię pokoju Europy i świata zabiegać poko­
wiek pracy m„że porównać to co przyrzekała " Fluecb.tlingsgesetz'' stanowi dalszy etap na linie otrzymała odpowiedz władz brytyjskich. jowymi metodami i życzliwą współpracą po-
Polska Partia Robotnicza, co przyrzekał obOz która stal1owi rozgrzeszenie dla działalności między narodami. · 
demokracji w Polsce W Manifeście PKWN., w rewizjonistów niemieckich. Ze względu na tę uderzającą konieczność 
platformie wyborczej Bloku Demokratyczneg,":> Produkcja przemysłu i rolnictwa przekracza ju:! Odpowiedź brytyjska brzmi: .icst pierwszym i naczelnym obowią.~kiem każ-
z naszą rzeczywistością i co.dzień stwierd-i:ać, w obecnym roku produkcję przedwojenną. Licz · „Zbadaliśmy uważnie notę z dnia 28 czerwca dego Niemca pomóc uchodźcom według swych 
jak punkt po punkcie urzeczywi.stpia nasz ba zatrudnionych przekroa;yta już macznie br. w sprnwie projektu ustawy wy~i edl eńczej, najlepszych możliwości i stworzyć im nową 
Rz"d . pTagram·'.lWe wytyczne. przedw1>jenną. Powoli, ałe svstematycznie po- która pl"Ze&zła os tatnio trzecie czytanie w Land egzystencję '. Uwzględniając wszystkie okolicz 

-. praiwia się sytuacja materialna robotników t&gu Dółnoc·nej Nadrenii - Westfą.łii. ności sprawy, nie można uważać powyższych 
W P-0lsce, w ustroju dem'>kracjt ludowe] nie i pracujących chłop6w. Trzeba Jednak zauważyć, że zacytowanv w twierdzeń za w jakiejkolwiek mierze prowoka-

m~że być rozpiętośq między słowem wypowie- Ta istotna różnica między oszukańczymi ma norie w:v,i ą,ti> k ze wstępu do tej ustawy z~~·ał cyjne". 
dzianym przez Polską Partię Rob„,tn.Jczą. przez newrami reakcyjn.?- burżuazyjnych polityków, wyjętu z kontekstu i ie właściwa czę8ć wstępu Wyia Śi!1i e11 i e hrytyj6kie . odmawiają-ce wstę­
obóz demokracji, a ,:zynami tego obozt1. między burżuazyjną. niby-demokracją a demo- według bn.m:enia obecnego iprojekitu ustawy powi do „Fluechtlingsgesetz" charakteru pro-

lstn.ieje tylko kolejność w wykonaniu nakre- kracją fad1>wą staje się oczywistą. nie tylko brzrr>i na6tępu jąco: wokacyjnego i biorące w obronę rewizjonistów 
śt•mych sobie programawych wytycznych. Ma-I dla ludzi pracy w Polsce, ale i w Ameryce. Mo „Wojna._ rozpęta.na przez narodowy socializm niemieckich, nie wymaga komentarzy. 
nifest PKWN zapowiedział reformę rolną. 7.osta 1 żna nie wątpici. źe bez względu na niski jesz- w efe.kcie. wtrąciła naród niemiecki w nędzę , 
la. ona dokonan~ •. Manifest PKW • zapowie- cze p91iom uświadomienia politycznegi'l, klaso Z"' '~~7'.CZ<1 ,.. ;Prpia „Ostvoll\'<= und Au.slandd ~u ­
dział unarodowienie przemysłu. Zoslal"l o~o wego ametykańskirh ·mas pracuja,cych, nie da- tsche", którzy zmuszeni byli zbiec ze swych 
dokonane. Nak1·eśiiliśmy przed sobą zadanie dz.ą się 1tne nabrać na szvłe qrubymi nićmi ma I miejsc urodzenia.. Nieszczęście może być osta­
odbudowy gospodarczej kraju, poprawy dnbro- newry przedwyborcze Trumana, Maskarada tecznie opanowane tylko przez zezwolenie na 
bytu mas pracujących w miarę realizowania nie pomoże. powrót do niemieckich terenów wschodnich. O 
nlanu :ł-letniego, Zadanie to je~t~konywane. . ~ E. u, zwrot zatln>l Łv<'-h terenów wschodnich należY: 

Komunikat 
Dziś, dnia 30. VII. 1948 r- o godz. 13.30 

odbędzie się narada aktywu PPR w PZPB 
Nr. 9 poświęcona omówieniu u~hwal Lip-
~owe~o Plenum KC PPP, · ·-

• 



str. 2 f NrJ'208 

Wspaniały dorobek ~ polskiej ·gospodarki naród owej 
Dokończenie ze str. 1-ej. 

zł. akcji oszaęd<nościowej wymienione są w 
uchwałach Rady J\finistrów a mianowicie: dla 
sekto-ra państwowego: 

1) zapewnienie wykonania parlstwowego 
planu inwestycyjnego na rok 1948 w raz z do­
datkowymi' kredytami w zakresie tego planu, 

2) tw-0rzenie rezerw dla stopniowego p-0d­
noszenia poziomu dobrobytu .5wiata pracy, 
31 powjękazenie wlamych normatywnych środ 
ków obrotowych przez państwowe przedsię­
biorstwa przemysłowe ornz handlowe, 

4) sf1nansowanie nowych akcji w zakresie 
zbiorowego zaspokojenia potrzeb socjalnych 
i kulturalnych. 

Dla 6ektora uspołecz,nlonego: 
1) w dziedzinie samorządu terytorialnego: 
a) zmniejszenie niedobwów budżetowych, 
b} cele inwestycyjne - w tych związkach 

samorządu terytorialnego, które w wyniku ak­
cji oszczędnościowej uzyskują nadwyżki bu­
dżetowe, 

:!.) w ubezpieczeniach .. ąpolecznych: 
a) wykonanie planu inwestycyjnego ubez­

pieczalni społecznych i zakladów ubezpieczelt 
społecznych, 

b) zwiększenie zasiłków rod:dnnych, 
c) zwiększenie środków obrotowych, 
3} w dziedzinie spółdzielczości: zwiększenie 

$rodków obrotowych, 
4) w dziedzinie instytucji społecznych: -

zmniejszenie wysokości niedoborów środków 
własnych. 

W wyni:ku akcji osrozędnościowej - mówił 
minister - należy ogólnie stwierdzić, że nie 
ulegnie :r~ukcji żadne z począti::owych "Ja­

mieri:eń akcji państwowej lub spotecznej, 111a­
tl)miast dążyć się j~y.nie będzie przez reali­
?.ację akcji oszczędn~ciowej do potanienia 
kosztów, a to w drodze usuwania przerostów 
i nadużyć oraz osiągania sprawniejszego wy­
ko-nawstwa w dmedzinie organjzacji. 

Jednym z powatniejs~ych źródeł wydatko­
wych jest Fundusz Płac, który ;na przestrzeni 
obec"..nego roku wzrasta rz;nac:znie, a to na sku­
tek wzrost'll. zatrudnienia o·raz podwyżek plac, 
które dokonywane stale i wielotornwo nie są 
widocz.ne w takim stopniu jakby to miało 
mh'!jsce przy jednorawwej reformie. 

Tego.ioczny 'J)rogram akcj,i oszczędnościo­
wej to nie tylko sprawa da.lszego rozwoju. 
Równo<:"Ześnie jest 'to nowe obliczenie bilansa 
równowagi finansowej, tj. sfina,nsowania do­
l ych~wych i zamierzonych akcji bez ucie-

ka.nia sie <lo kredytu i.nfłacy jnego. 
Bez tei akcji byłoby nam trudno 8J)t06tać 

1am.erwnym zadaniom, wśród któq.ch znaj­
du ją o;ię inwestycje J regulacja plac. 

Dlutcgo lei wago tego programu i waga /e­
go \\ ykonunia są wielkie. Nie należy je1tnak 
sądzić, że realizacja lego programu to tylko 
spraW(I prac r:tqdu i aparatu państwowego. Na 
ród jest dziś właścicielem środków produkcji, 
a stosunek między aparatem, kierującym ::>ra-

cami gospodarciyml i aparatem wykonujq­
cvm · produkcję jest stosunkiem ścislej współ­
pracy Judzi, należących do jednej I lei samej 
kla.~y robotniczo - chłopskiej. Dlatego też <.e­
le i zamierzenia kierowników nawy gospoJar­
cze j muszą być dobrze znane ich współpracaw 
nikom: -górnikowi, hutnikowi, murarzowi, ko­
lejarzowi, robotnikowi ltd. tj. wszy.<Jtkim, któ­
rzy pracriją J tworzą. Minęly czasy, kiedy pfo· 
ny dyrektorów, trustów i karteli były otacza-

ne ścisłą tajemnicą, bo godziły on~ w dobro­
byt mas. 
Podstawą naszego dobrobytu jest praca i osz 

czędne g06podarowanie dochodem spo.lecz­
n' M toteż zagadnienia wydajności pracy 1 osz 
c;ęd~ości gospodarczej nie schodzą z po17:ąd· 
ku dziennego prac rządu, czego wyrazem 1est 
uchwalony program oszczędności na rok 1948 
- zalrnńczył swe przemówienie minister Dą­
browski. 

Markos o syl11acjf w Grecji 
Tereny wyzwolone nie wrócą już pod władzę faszystów 

NOWY JORK. PAP. - - Znany dzienni- do kwatery głównej grećkiej armii demo- cześnie .• że nie spotkał v..:śród tyc_h .iołnie: 
karz amerykański Homer Bigart zamiesz- kratycznej i odbył rozmowę z generałem rzy am, Albańczyków, am Ju~osł?wian am 
cza w „New York Herald Tribune" cykl Markosem. Bułgarow. Stwierdza on ~a_kze, ze kampa­
artykułów o podróży po terenach Grecji Bigarl stwierdza absolutną nieskutecz- nia w prasie amerykańsk~eJ na temat po­
demokratycznej. Bigart jest pierwszym ko- ność propagandy amerykańskiej wśród żoł- ry\'~rania dzieci J!rz~z oddziały, demo.krat_ycz 
respondentem amerykańskim którv dotarł nierzy generała Markosa. i podkreśla jedno ne i uprowadzama ich do kraJOW sąsiedmch, 
-------------' ---· --- · · - nie jest no parta żadnymi dowodami. 

Konferencja w sprawie Dunaju . . 
rozpoczyna się dzisiaj w Belgradzie 

, MOSKWA (PAP). - W dniu 28 lipca odle­
ciała do Belgradu delegacja radziecka, która 
weźmie udział w pracach rozpoczynającej się 
30 lipca konferencji dunajskiej. 

Na czele delegacji radziookiej stoi wice· 
mi,ffister spraw zagranicmych ZSRR - Wy­
szyński. Poza tym w skład delegacji wchodzą: 
wicemi·nlster marynarki Bajew, wiceminister 
handlu 'lagramcznego - Borysow, amba.;;ador 
ZSRR w Jugo.;;lawii - Ławrentiew, zastępca 

naczelni.ka wyd'liału bałkańskiego mi.nis.ter· 
slwa spraw zagra:nicznych ZSRR - Kksanow. , . 

DELEGACJA UKRAIŃSKA PRZYBYŁA 
DO BELGRADU 

BELGRAD (PAP). - W dniu 28 lipca przy­
była do Belgradu delegacja ukraińskiej repu­
bliki z Baranowskim na czele. Delegacja weź­
mie udział w pracach ko·nferencji dunajskiej, 
która rozpoczyna obrady w dniu 30 li ca. 

Strajk robotników rolnych we Francji 
PARYż, PAP. - Trwający od tygodnia 

strajk robotników rolnych w okręgu pa­
ryskim rozszerza się i obejmuje w chwili 
obecnej ponad 6 tysięcy pracowników w 
80 miejscowościach Departamentu Seine et 
Oise et Marne. 

Stra iku.iący. zrzeszeni zarówno w CGT 

jak i w chrześcijańskich związkach zawo­
dowych, domagają się zrównania· płac ro­
botników rolnych z płacami robotników 
przemysłowych. Z powodu strajku żniwa 
mogą ulec opóźnieniu. Strajkujący w o­
kręgu Etampos r..:zystąpili do pracy na 
skutek zgody pracodawców na wyrówna­
nie płac. 

---------------------------------------

Pewna ilość dzieci z północnej Grecji wy 
słana została do Jugosł~wii jedynie dla ich 
ochrony przez działaniami wojennymi. 

Generał Markos, w wywiadzie udzielonym• 
Bigartowi oświadczył, że nie ma źadnyoh 
wątpliwości co do utrzymani.a przez rząd 
demokrat'l./czny wyzwolonych terenów. Ge­
nerał podkreślił także, że traktowanie .ie­
go ofert pokojowych przez rząd ateńslci ja­
ko ozrwhi słaboś<Ji, b'l./lO ivielkim blędem. 

Markos zaznaczył, że ofensywa wojsk a­
teńskich zorganizowana przez Amerykanów 
całkowjcie się nie powiodła. Jedynym efek 
tern teJ ofensywy było zdobycie przez woj­
ska demokratyczne znacznej ilości sprzętu 
i amunicji pochodzenia brytyjskiego i ame­
rykańskiego. Generał Markos podkreślił, 
że cały ńaród gręcki pragnie zakończenia 
wojny domowej i że przedłuża się ona je­
dynie wskutek interewencji anglo-amery­
kańskiei. Oświadczył on także, że nie wi­
dać wpływów doradców amerykańskich na 
skuteczność operacyj bojowych armii ateń­
skiej. 

Podczas wizvty Bigarta w kwaterze ~e­
nerała Markosa. obecny tam był rów.n1eż 
minister spraw zagranicznych demokratycz 
nego rządu greckiego Roussos. 

Arsenal niemiecki - I. G. Farbenindustrie Przydział~ żywnościowe w sierpniu 
będą zrealizowane w 1 OO procentach 

wskutek 
I 

wybuchu zniknął z powierzchni z iemi 
WARSZAWA PAP. - Jak wynika z opra· 

cowanego przez Mini.;;terstwo Aprowi:tacji pla 
nn zaopatrzenia ka.rtkowego na &lerpień br., 
wszystkie normy kartkowe w odniesieniu do 
wszystkich grup konsumentów będą zreaJłto-· 
wane w 100 procentach. 

LONDYN (PAP). - Agencja Reutera dono­
si, że w nocy ze środy na czwartek nastą.pił 
nowy, silny wybuch w zakładach 1. G. Farben­
mdulltrie w Ludwigshafen. I.iczba rannych 
wzr<..6ła do 2.'fOO osób. Władze alianckie obli­
czają, że okol.o 80 proc. btldynków zakładów 
J. G. Farbenindustrie zostało zniszczonych. 
Llclba śmierlelnrch ofiar katastrofy nie jest 
zna.na. 

BERLIN PAP. _:_ Olbrzymie kłęby dymu, się 
gające 3 tysięcy metrów, unosiły się jeszcze 
w czwartek na Ludwigshafen, które przeżyło 
najwięks'lą od r. 1921 katastrofę w związku 
z eksj>Jozją, jaka nastąpiła w zakładach chemi­
cznych I. G. Farbenindustrie. Cały kompleks 
budynków fabryc'lnych został całkowicie. znt­
szczony Biały popiół pokrywa ruiny, z klorych 
tu i 1Jwdzie wydobywają się jeszcze płomienie 
Tłumy ludzi, przeważnie kobiety i dzieci usł­
łują mimo niebezpieczeństwa pr'lerwać st~ 
przez kordony policji i wojska, aby odszukac 
pogrzebane w ruinach ciała swych bliskie~. 
Ulice Ludwigshafen wyglądają jak po trzęsie 
niu ziemi. Na pokrytym popk>łem bruku, wśród 
grrnzów i. reszt~k żelastwa leżą jeszcze zwło~l 1 
robotnikow. Wielu z nich ma twarze zabarwia 

ne na fioletowo wskutek wybuchu różnych che 

mikalii. Sanitariusze w maskach gazowych\ Nie podan') dotychczas również prrzyczYJl 
krążą wśród ruin: udzielając um!erającym po ekspi'ozji. Pow6zechnie wyrażany jest pogląd 
i;n:cy. 16 budynko:V I: G. Farbenmdustne ~po- że w zakladac.h I. G. Farben!ndustrie, znajdują 
srod 18, w ~ocy z srooy na czwartek stało JeSIZ cych się pod zarządem francuskim, musiały bye 
cze w płomieniach. '\ "' · • · i · 

D I. „ f ki · · · 1 k' - przech'lwywane znaczne 1Iosc1 mater ałow o o pomocy po 1c11 ran-::us eJ 1 niem ee ieJ . . . 
priypyły francuskie oddziały wojskowe. \Vla- wielkiej_ sile wybuchowej, prowdo~dobnie fos 

Chleb będzie wypiekany z mąki żytniej so · 
proc„ mięso, świeże wołowe, wiep-ri:owe lub 
baranie bądź też konserwy wieprzowe otrzy· 
ma ią posiadacze kart I~zej katego.r:ii, · 

dze amerykańskie wysłały buld')Żery do rozwa gen, ktorych eksplo1J'! mogla hyc wr:wołana 
lania , resztek murów fabrycznych gdzie wciąż przez panujące ostatnio upały. W zwtąz.ku :11 

jes12:cze wybuchają pożary. łYm przypomina sie. że pt')duk<"ja tych mate-

Na karty dziecinne IRD będzie wydawany 
na terenie całego kraju smalec wieprzowy, a 
na dodatki pracownicze i na karty macierzyń· 
skie „M" - margaryna i olej rafinowany. 

Ze Strasburga przyplynąJ statek „General rialów w Niemczech została zabroniona w de· •Przydziały mlek.a będą te same, co w poprze 
dnim miesiącu. Manon" celem przewiezienia rannych do ezpl- klaracjl p-0czdamskiej. -

tali francuski ::h, gdyż wszystkie szpitale w 
Mannheim i miastach okolicznych są już prze­
pełnione. 

\V Mannheim ogłoszony został po raz pierw 
są:y od zakończenia wojny alarm gazowy, aby 
ostrzec ludność przed niebezpieczeństwem na­
płynięcia fali gazów trujących z miej~ca kala­
strofy. 

Dotychczas jeszcze nie podano urzędowo lk~ 
by 1Jfiar katastrofy w Ludwigshafen, wed1ug !n 
formacji agencji ADN, powołującej się na da­
ne ze źródeł ameryk. liczba ciężko f lekko 
rannych sięga 6.200 osób. Wiele otiar wybu­
chu oślepło„ Inne agencje jak np. Reuter wy-
mieniają znacznie niższą liczbę ofiar. 

Towarz;ysz 

MIEC ZYSŁAW SĘDZIWY 
Po długich i ciężkich cierpienia.eh zm arł dobry i aktywny tow or· 

ganizator kół partyjnych. W zmarłym tra ciJny niezastąpionegÓ dziaiacza 
po linii p-0lityczno-spolecznej. 

\Vyt1rowadzenie zwłok nastąpi w dniu 30 lipca rb. o godzinie 18-ei 
z domu żaloJ,y przy ni. Perłowej 29 na cmentarz na lUani. · 

KOŁO P .P.R. PRZY ,,SPOŁEM" 
ODDZ. WLóKIENNJCzy Nr. 1 

Komendant Ptasiej Wyspy • rzem. Wszyscy my jednakowi, Robinsony. I Komendantowi lorneta nie była potrze-
- A ja uważam, że Robinsonów tu nie bna. 

ma, łotry. a ja jestem waszym komendan- Była to słynna ,,Kajri-Maru", niebieska-
tem. Zrozumiano? wo biała bardzo długa szkuna z nadbudów-

( Nowela) Z trudem odszedł od sindo, odwrócił się kami na samej rufie, co czyniło ją podo-
(dalszy c1~.g>' l J"' h ·1 · · „ k k k i dodał z goryczą: bną do okrętu-lodowni. Oficjalnie należała „ nego. t:szcze c W1 a 1 piesn ro za ro- - Nie śpiewajcie pieśni nadwołżańskich. ona do Ministerstwa Rolnictwa i Lasów, 

Pochyla, kołysze, huśta„. Co u kaduk8: ! kiem wciągnie go w ciemności... Dranie! Boję się że„. ryby pozdychają. ale wykonywała rółne subtelne polecenia, 
Gwiazdy się kręcą, brzeg się kołysze, ru- Jak byka! . . . . VI które można oszacować jedynie za pomocą 
czym pokład. A może to się przywidziało? I .zerw~ł się 1 .kr~yknął ~ c~łeJ s.11r,: -:- Zgo?.ny krzyk Japończyków strząsnął kodeksu karneg-o. Wystarczyło, aby w stre-

Dreszcz przeszedł komendanta. Poszedł Nie! Nie uda ~1 się„. zamilcz· . 1 pies n się sennosc z oczu, komendanta. Podnieceni fie naszych wód zatrzymano jakiś okręt 
szybciej, prawie biegł. Pieśń urwała się, u:wała. Słychac było tylko leniwe pluska- „rybacy" zebrali się na piasku koło samej krabołowny lub parę drapieżnych szkun, 
pozostała w tyle„. me morz~. . . . wody, głośno witając białą szkunę. Radio- jak w przyzwoitej odległości u).rnzywała 

Z ciemności na spotkanie wynurzyła się - I?0 !Jrze :""" odpow:edzial szyper, - m~ telegrafista, który wrzeszczał głośniej od si~ „Kajri-Maru" i rozpoczynała długie 
skała. Z rozpędu wpadła na mokry kamień. będę spiew~c. - ObJął rękoma kolana 1 innych, ściągnął żółtą kurtkę i wymachi- pertraktacje. pełne aluzji i niezamaskowa­
Krew silnie tętniła w zadraśnięciu na ra- dodał zmruzyw.szy marząco oczy,: - P_rze- wał nią. nad głową, chociaż szkuna i tak nych pogróżek. Nieraz spotykaliśmy ją w 
mieniu. Dobr.:e by obmyć słoną- wodą„. Ju- pr~~zam .. „ Chciałe~ wam zr?~ic. przyJem- dotrzegła ich - do statku było nie więcej pobliżu hvdroportu, nowych stoczni lub 
tro felczer opatrzy jak trzeba. Co to? Jak nosc, Sybi:acy lubią ładil;~ piesnx: niż dziesięć podwodnych lin okrętowych. koło legowiska bobra morskiego, i Saczkow 
pętla. - Nie Jestem z Sybem„. Zamilcz. Szkuna posuwała się wprost w kierunku złoszcząc się mówił, że gotów jest zrezy-

Kosicyn poczuł znów wabiące muśnięcie. - Przepraszam. a skąd iesteście? Pe- wyspy, i Japończycy, nawzajem sobie :{)rze- gnować z jednego oka, żeby tylkQ. widzieć 
pieśni. Wypełzła skądś z demności, z wił- wnie z !llld Wołgi? Pieśni nadwołżańskie rywając, malowali Kosicynowi ponury drugim „byczka na uwięzi". Na próżno się 
gotnych wodorostów, z kamieni, · objęła i są też dosyć przyjemne. obraz bliskiego odwetu. Najgorliwiej krzą- jednak denerwował. Obydwoje oczu nasze­
przykryła dłonią Ofizy. Kosicyn chwiejąc się, odszedł od niebez- tał się bocman, którego miłość własna by- go maszynisty pozostawały w najzupełniej-
Przykucnąwszy, mówił sam do siebie ści- piecznego miejsca. Teraz przynajmniej la najbardziej urażona przez komendanta. szym zdrowiu, a bezczelna „Kajri-Maru" 

skając zęby: spoglądał wrogowi w twarz. Niezrozumiały Podniósł się na palce, zrobił ręką ruch wo- trzeGi rok włóczyła. się wzdłuż wybrzeża 
- Nie chcę spać„. Nie chcę spać„. Nie strach, który wzbudziła w nim pieśń prze- koło krótkiej szyi i wysunął język - „co, Kamczatki, porozumiewając się po nocach 

chcę. kształcił się w zwykłą zaciętość człowieka doczekałeś się krawata ze sznurka!" z fabrykami japońskicll dzierżawców. 
Lecz pieśń była silniejsza. Powoli przy- głodnego i zmęczonego. Szyper tuż uprzejmie wyjaśnił: Był to koniec. Kosicyn zawrócił i :po~ 

ciągnęła do kolan rozpaloną głowę . Spać! - Pytania zadawać będę ja, - powiedział - '.l;o nasz ... To statek cesarski. Prędko szedł wzdłuż brzegu, starając się okreslić 
Spać! Wszystko jedno. Kosicyn ponurym głosem - Coście się roz- będzie mógł pan zupełnie odpocząć, panie miejsce, d którego podejdzie szalupa z de-
Wyprostował się - spojrzał z rozpaczą paplali, nie na swoich śmieciach siedzicie. komendancie. . santem. 

w ciemność. Komendantowi wydało się, że Zapadło milczenie. - Widzę - odpowiedział ponuro Kosi- W czym pokładał nadzieję, trudno po-
na kamieniu naprzeciw skały siedzi szyper. - Tak ... Acti, tak, - powiedzial szyper cyn. wiedzieć. Chyba sam nie mógł odpowie-
Sindo oparł łokcie na kolanach, a padbró-1 :przecią.g'le. - Dobrze. Znacie Prawidło: W milczeniu wyjął rewolwer i, zajrzaw- dzieć na to pytanie. Ciężka pochwa od re-
dek na dłoniach. Twarz nieruchoma, a pod smieje się ten, kto jest silniejszy. szy do magazynu, powiedział zatrwożony: wolweru po przyjacielsku niezręcznie kle-
rzęsami bacznie połyskują oczy. A więc to - Właśnie, dlatego się śmieję. 

1 
- Siedem na siedmiu„. w sam raz. pała go po biodrze, jakby chcąc po raz 

lak„. piosnkę sączy przez zaciśnięte zęby. - A kim pan jest? Dowódcą? - Nie. Z tymi słowy spojrzał jesz.n- „""" ru:t ostatni dodać otuch.v: marynarzowi. 
I na.izle komendant zrozu~iał: :w_ią.żą. sen- P®PQ!ia,rzem? ~ Nie. Po prostu żołnie- statek i odwrócił ~ie od morza.. (D! c, n.~ 



: Ż le się · dzieje w .PZPB w KonstantyUowie 
Dyrekcja Bawełniana wmna dopomóc załodze fabryki w uzdrowien!u stosunków 

W jlu p.roce:ntach fabryka wykonał,a plam I botn.iJców o grubijańskim st06u.nJm ze strony 
z.a ro.k _ 1947 - rue mogłem Silę dowiedzrieć .. Nie tego lub innego miezdamego kieroWllllika. 
~a te] _cy~r1'.' naczelny dyrektor. tow. Krysiak., W fabryce pono istnieje współzawodnictwo 
rue znają JeJ dyrektor techniczny, ani kierow- pracy, ale bier.ze w nim udział około 30 osób, 
:niJk persona.~y'. to;w. t-0:'. Bartlomiejczyik i SO[l bo tylu zaledwie robo-tników wykonuje 100 
da, me =~ Je] .rowme'Z przewodnicząca Rady procent normy produkcyjnej. 
Za.kladoweJ .i. zastępca. sekr_etarza kola PPR, A co zrobiono dla podciągmięcia całej ma­
fow. ~ysp1ałowna. Poilllewaz nie było akurat sy robotniczej, która wykonuje no.rmy w 60 
odpc:w•ectu:1ego_ urzę.dn1ka z Wydziału Plano- lub 70 procentach? Czy wrganizowan.o wśród 
wanna, k.to_ry Jedymy w fabryce wie - miej- nich wspótzaw-0dnictwo? Czy postawiono 
my nadzqeię - w ilu procentach został wyko· przed· każdym z nich zadanie konkretnego zo· 
:i;a.ny pia.n w <T?•ku ubiegłym, w.1ęc musieli- bow1ąza.nia się do stopniowego przynajm<miej 
smy zrezygnowac ostatecznie z tej ważnej cy- zwiększPni.a swej wydajnośd? 
fry. - Nie. 

Za to za rnk 1947 udało mi się uzyskać in- Jaka więc jest droga wyjścia z tego nie· 
ną cyfrę: deflcyt fabryki wynosił 14 milionów bezi:iiecznego impasu? 
złotych. . . - Przede w<Szystk.im konieczne byłoby jak 
.. Nie nil:strę.czyło natomiast zadnych trudno- najszybsze zainteres-0wanie się Dyrekcji Ba­
sc1 zna!ezieme ~a;nych o wykonaniu planu za we.łn.1a.nej tą upadającą fabryką. Dziwi nas, dla 
I~ze polrocre b :ezącego roiku. I jakież to smut czego Dyrekcja Bawe1niana może tak długo 
1}e dane: w cią_gu 6-du miesięcy nie było ani pozo<Stawać w roli obserwat-0ra ·zła, dlaczego 
Jednego, w ktorym plan zostałby calk.owicie godzi się z tym stanem rzeczy. Pr:zecież to nie-1 
wykona.ny. 89, 84, 81 pwcent itd. Żadnych ten- ważne, że to mała fabryka. Przedeż to także 
deru;ji wzrostu, żadnego objawu prób przela­

fabryka państwowa i Dyrekcja za stan jej od· 
powiada. T.rzeba, aby Dyrekcja zbadała fak­
tyczne przyczyny 'Zła i trzeba, aby udzieliła 
odp0wiedniej pomocy i przywróciła fabrykę 
do normalnego życia. 

Należy pomóc załodze w dziedzinie millli­
malnych przynajmniej urządzeń socjalnych, 
jak żłobek i przedszkole. 

Ni€Sh1szne jednak byłoby, gdyby załoga 
z założonymi rękoma czekała na pomoc z .. gó· 
ry". Rada Zakładowa ·i organizacje PPR oraz 
PPS muszą s.ię poczuć gos.poda.rzami fabryki i 
wziąć się energicznie do pracy. Rada Zakla­
dowa i organizacje partyj111e winny jak naj· 
szybciej za-nnajumić się z bogatym doświad­
czeniem pracy w fabrykach łódzkich, a przede 
wszystkim doświadczeniem w dziedzinie współ 
zawodnictwa '])racy. 

W trakcie na<Szej rozmowy tow. Tyrpiałów­
na wytkazała, że rozumie dążące na zalodze 
zadania niedop11szczeni-0 do upadku fabryki. 
Czas <najwyższy też zabrać <Się do jak najener-
qiczniejszei ich reali'Zacj.i. A. P. 

mania tego zaco.fani·a fdbryki. 
Jeazcze smutniejszy obraz widzimy, gdy 

badamy zagadnienia jakości. Ilość tkani111y 
I gatunku ciągle maleje i ledwie przekracza 
50 procent, za to stały i mocno niepokojący 
jest wzrost ilości braków: w ciągu poszczegól· 
nych miesięcy ubjegłego półro.cza, cyfry le wy 
no<Szą w procentach: 1.1, 3,5, 2,4, 5,2, 6,5 i 6,9. 

lnteroelncie nn.1z•.tch C.7utelni1'ów 

PRETEKSTY I PRZYCZYNY 
PZPB w Konstantynowie - to mały zakład 

pracy. Liczy około 400 zatrudnio.nych. Zjawa­
łoby się, że tak niewielkim zakładem łatwiej 
pokierować, że lżej mieć wszystko llla oku, na­
le'i:ałoby zatem oczekiwać lepszych rezultatów. 
Tak rzeczywiśae powiin.no być, tak jednak, 
niestety, w Konstantynowie nie jest. 

Nieuzasadniony zakaz 
Obywatelu Redaktorze, Kierownik ruchu wyz<'J wymienioneqo tram· 
Ja i moja żona pracujemy w instytucjach waju spowodowal drugi ntak serca u moje,j :óo­

państwowych w Łodzi, a mirszkamy stale w ny - zab1'onił nam bowiem katcgoryczILie wej­
Zgierzu. Od dwóch lat korzystamy więc z Łódz- ścia. Naraziło to nas na dużf' kłopoty i st.rat.y 
kiej Wąskotorowej Elektrycznej Kolejki Doja- (trzeba było pono,vnie wezwać leka1;:a i wyna­
zdowej. Niestety, często zmuszeni jesteśmy zno- jąć taksówkę do Zgierza.) 
sić samowolę i niegrzerznolić funkejonariuszy DyTekcja ŁWEKD winna 11auezyć podległy 

LWEKD ora71 niedomagania organizacyjne ko- jej personel, by stosl)wał przepisy bardziej ży­
lejek. ciowo, ornz znieść zr.kaz wsiadanfa do tramwa-

27 bm. zmuszony byłem proRić obsługę tram ju na końcowym przx~tanku. Zakaz ten nie jest 
waju Nr 7 o godz. 17.20 o pozwolenie wejścia niczym usprawiedliwiony. żadne inne przedsię­

do wag9~u na przystanku końcowym przy Pla- biorstwo komunikacyjrce nie st.o~uje podobnych 

7o I OUJO 

Jaki pan-taki plan 
- O roku ów - wyrecytował Kazio, od.o. 

wiedziwszy mnie niedawno w redGkcji - kto 
ciebie widział w naszym kraju, ciebie lud zo­
wie dotąd rokiem urodzaju ... 

- Do którego to roku pijesz? - zapytalem. 
- Do 1948 - odparł z uśmiechem uczony 

filatelista. - Wszystkie znaki na ziemi (kopy, 
snopy, mendle żyta i pszenicy) oraz na ~ebie 
(słońce i pogoda) wskazują dowodnie, że chle· 
ba naszego powszedniego starczy nie tylko dla 
ogólnokrajowej konsumcji „na miejscu", ale 
jeszcze zostanie „na wynos" czyli na eksport. 
A więc wiwat, w górę serca, wesołego alleluja, 
niech żyje.„ 

Nie tylko jeden Kazio jest z powodu do­
brych żniw zadowolony. Cieszy się z tego każ· 
dy rolnik, cieszy się robotnik i urzędnik, cie· 
szy się całe społeczeństwo i rząd. Jeżeli tak 
uroczyście wspominam nasz rząd, to dlatego, 
że są rządy, którym urodzaj sprawia.„ kłopoty 
i które, jak to się mówi, robią co mogą, aby 
się od „klęski" dobrych plonów„. „obronić". 
Do rządów takich glównie i przede wszystkim 
należy USA. Nie od dziś jest on znany z wal· 
nych rozpraw z nadwyżkami zbożowymi. 1'yle 
i tyle milionów buszli pszenicy - siup w o· 
gień, tyle i tyle tysięcy ton żyta - cyk do mo­
rza.„ W bieżącym roku władze USA projektu· 
ją jednak inną „metodę" obniżenia produkcji 
podstawowych artykułów żywnościowych. Me· 
todę b. oryginalną, bo opailą na „współzawod· 
nielwie" redukowania powierzchni zasiewów 
na rok przyszły. Minister (?) rolnictwa USA za 
apelował mianowicie do farmerów Oregonu, 
Washingtonu, Dakoty, Montany, Indiany, Okla 
homy i innych urodzajniejszych stanów, aby 
zmniejszyć zasiewy co najmniej o 8 procent„. 

Dlaczego fabryka systematycznie nie wy· 
konuje plaillu? Dlaczego tak Thiska jest jakość 
jej produtkcjH Dlaczego tak rozwija się brako­
•óbstwo? 

- Na wszystkie te pytania kierow.n.ictwo 
ma jedną odpowie<lż: warunkii lokalne. 

cu Woliiośc. żona moj'l była Młahiona po prze- I zasad. 
bytym ataku serca i słaniającą. się więc z trnd-1 
nością., przy pomoey znajomej mogłem podpro-
wadzić ją. do owego przy5tanku„ 

Hm, hm, ciekawe, co na tę kombinację po· 
wiedzą zachodni wasale USA, wyczekujący ni· 
by manny z nieba „pomocy amerykańskiej", 
zwłaszcza - żywnośoiowej. Niby jeden ju.ż 
się wypowiedział. Przedstawiciel W. Brytanii, 
sir Har//ey Shawcross. Oświadczył on właśnie 
ni mniej ni więcej, że „świat idzie ku kata· 

?lfarian ',frJT<•;nink strofie w dziedzinie poprawy waiunków bytu" 
Zgierz, 3 Maja ll8. i że w r. 1951 na!tąpi poważny brak żywności, 

gdyż stan liczebny ludności znacznie się po· 
większy!, a produkcja Mtykułów żywnościo· 
wych w skali światowej jest niższa obecnie o 
7 procent od produkcji w r. 1938". 

To nieprawda: warunki lokalne w K'onstan­
tyno~i~ nie _<Są gors.ze, niż -w niejednej fabryce 
łodzkieJ, ktora wyko111uje i przekracza plan 
produkcyjny i daje produkcję bez porównania 
lepElze. Kierownictwo n.a.rzeka na zly stan ma­
szyn, na brak ludz.i, wysuwa więc przyczyny, 
~stniejąc~ prawie ws-zęd:zie - .z tym jednak, 
ze prawie wszę.ci.zie plan j€&t wykomywany, 

A no, rząd amerykańs.ki chce tę obniż.kę 
jeszcze o kilka procent powiększyć. Żeby móc 

TOWARZYSZU REDAKTO'łZ3! marne i wylewa się na ulicę. Kiedy zwrócili§- pospekulować na bidzie ,,świata zachodniego". 
Uprzejmie proszę o zamieszczenie na ian.a~h my tym pan'.ml uwagę, odnieśli się oni do nas Koncepcja ta jednak może się okazać b. za· 

„Głosu" opisu faktu, który jest godny uwagi: w sposób niegrzeczny, wodną, bo, a nuż ugruntuje jeszcze mocniej 

Zbyt liczna asysta 
zaś tutaj nie. 

Pnzy zbiegu ulic Gdańsk.Jej i Żwirki znajdu- Wydaje się, że Wydział Wodo-:iągów zby- następującą opinię: 
je się zdrój wod~ciągowy, skąd ludność co- tecznie ~atrudnia przy wydawaniu wody aż - Och, najlepiej na świecie jest w Stanach 

Pytam dyrektora, tow. Krysiaka, o per­
.9pektywy wykonania planu. 

dziennie za':>patn~e się w wodę o godz. 4-eJ trzy osoby - pociąga to przecież ri:a sobą wy- Zjednoczonych . 

1 - ŻadJ:J.e. 100 procent nigdy nie osiągniemy. 
po południu. sokie k':>szta utrzymania tych ludzi, którzy - ? 

Przy wydawaniu wody asystuje aż trzech właściwie nic nie robią, tylk':> siedzą• i kłócą - Bo tam wszyscy mają DOSYC . 
. R1ecz jasna. Jeżeli kierownictwo fabryki 

z góry ustala, że 100 procent nigdy nie osią­
gną, to rzeczywiście nie os.iąg;ią i fabryka bę­
dz.ie dalej sitaczać się w dół. Pr-zy takich na-
11trojach i - dodajmy do tego - przy wa­
śniach i wojnach podjazdowych w łonie sa­
mego kierownictwa - trudno oczekiwać ko­
niecznego przełomu w pracy zakładów. 

przedstawicieli Wydziału Wodociągów Zarzą- się z publiamością, a woda i tak marnuje się. Dosyć - machlojek giełdowych, grandzlar· 
du Miejskiego. Mim-0 to kran jest tak niesz- stwa socjalnego j politycznego awanturnictwa. 
crzelnie zakładany, że duża ilość wody idzie na Stały Czytelnik E. Tam. 
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Fabryka nie ma żlobka an~ przedszkola. 
Częste 6ą wypadki, że dzdeci kręcą <Się w ku· 
nu i pyle obok krosien, przy któ.rych pracują 
matlci, a :zupełnie nagmi•nne i normalne tu jes·t 
pozostawiEIJ!l1ie dzieci „u lurlzi", zamykainie jeb 
w domu, pomucanie na ulicy be'Z opieki. 

Nie wolno niszczyć ani jednej cewki I 
Dalsze marnotrawstwo może mięć groźne skutki dla przemysłu 

DROGI WY JSCIA 
:Mimo woli nrumwa się pytall1Jie: czy Kon• 

stant}'!Jlów leży w Polsce Lud-0wej, czy też pa­
nują tu jes.zcze stosunki przedwrześniowe? To 
samo pytanie nasuwa .się, gdy słyszymy od ro-

Pożar w Fabryce Cewek pr.zy ul. Kopernika I „Głos" niiera.z piętnował na swych szpal· 
postaw.ił przemysł włókiellliliozy przed chwilo- tach marnotrawstwo surowca i materiałów 
wo trudną sytuacją. technicznych, a więc i cewek. Chodziło ·nam 

Dzięki wielkim wysiłkom a·rgi!Jllizacyjnym wtedy przede wszystkim o oszczędność, o to, 
i technicznym udało się w roku ubiegłym pod- żeby każda cewka robiła przynajmniej kil.ka 
nieść w znacznym <Stopniu pr-0dukcję tego bar- obrotów pomiędzy przędzalnią i tkalnią. 

dzo wainęgo dla przemysłu włókien.niczego ar Obecnie po stokroć bardziej niż kiedykoJ­
tykułu. W związku z tym zlikwidowano tak wiek nie powinna marnować się ani jedna 
dokuczliwe jesu:ze w roku 1946 postoje z po- cewka. Bezmyślne niszczenie cewek, niedbały 
wadu braku cewek, a.Je prodUkcja istniejących do nich stosunek, potęguje niedobór i zwięk-

sza niebezpieczeństwo postoju. 
I dlatego, kto żle gospodaruje cewkami, 

jest jawnym ~zkodnikiem, gdyż każda cewka 
ma obecnie wielkie z.naczenie dla przemysłu 
włókienniczego. 

O tym pow;nna pamiętać każda robotnica, 
o tym nie może zapomnieć żaden robo•tn:k. O 
tym musi wiedz~eć każdy majster, dyrek tor, 
każda Rada Zakładowa i każdv sekretarz i 
członek Kola partyjnego PPR i PPS. Lem. 

Sytuacja powojenna 
na rynkach bawełny 

Konferencja anglo-amerykańska 

fabryk wystarczała jedynie na pok.rycie bieżą- ------------------------------------------
cego zapotrzebowania. CZ•8tełnicq oiszą 

Zapotrzebowanie to, trzeba przyznać, było 
ba.rdzo wysokie, Z111acznie wyża.ze, niżby wy­
nikało z i<S.totnych potrzeb procesu produkcyj­
n~o. Nad.mierne zużycie cewek powodowane 
było zlą, marno·trawną gospodarką, zdarzającą 
się jeszcze, niestety, często w naszych fabry­

Prz·e.dstawiciele przemysłów •tekstylnych bry­
tyjskJęgo ii amerykańskiego odbyli w Manche­
ster szereg konferencji celem omówienia po­
wojennej sytuacjJ m:i rynku bawełnianym, któ· 
ira uległa zmianom wskutek poduialu Indii na 
dwa państwa, upadku J~on.ii o.raz z uwagi na 
;roz.wój przemysłów przędzalniczych w krajach 
<lawruiej j.mpo•rtujących wyro-by tekstylne. 

Wobec wysokich cen ba.welny egipskiej, an 
giel6ki pr.zemy<Sł czyni stariania celem zastąpie­
nia bawełny krótko- i średniowłókni.stej zaku­
pami długowłókIJJistej bawełny amerykańskiej . 

PertTaktacje w sprawie trakta·tu handlowe­
go między Anglią a Związkiem Radzieckim ma 
ją objąć również dostawę radzieckiej bawełny 
dla Anglii 

kach. 

KONCERT 
DLA CHORYCH żOLNIERZV 

Staraniem Towarzystwa Przyjaciół żoł­
nierza Oddziału Grodzkiego i OKZZ w Ło· 
dzi w niedzielę dnia 25 bm. w ramach krze· 
wienia kultury i oświaty dano wieczór kon­
certowo-teatralny dla chowch żołnierzy w 
szpitalu Wojska Polskiego przy 111. Żerom­
skiego 113. Program wypełnili: znany ar­
tysta śpiewak operowy tow. Sobieszczań­
ski Antoni i Dąbrowska Wanda, śpiewacz­
ka estradowa. 

Dwie cenne prace 
Nowe wydawnictwa marksistowskie 

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książ I z mej ks!ążki'' tj. z „Kapitału". 
ka" w serii „Bibl!oteka Klasyków Marksizmu" ~eferat Marksa d':>piero w rnku 1898 po raz 
ukazały się dwie cenne prace, których dokla- pierwszy ogłoszony został drukiem w języku 

dne przestudiowanie jest obowiązkiem każde angieiskirn pt. „Wartość, cena i zysk". W ję­
go aktywisty i działac'la robotniczego. zyku polskim praca ta drukowana była w 

„Placa, cena i zysk" - Karola Marksa, jest t. I „Dziel wybranyc;h Marksa" w r. 1940 i 
to streszczenie (według notatek) referatu 1947, _eaś obecnie wyszła z druku, jako broszu 
Marksa, wygłoszonego na posiedzeniu Rady ra osobna. , 
Generalnej Międzynarodowego Stowarzyszenia Praca p. t. „Dwie taktyki socjal-demokra· 
Robotników (I Międzynarodówki) w czerwcu cji w rewoluc.H dem0<kratycznej" - W Le­
r. 1865. Referat ten izaw'.erał: 1) polemikę z nina napisana z~tała w r. 1905, obecnie wy­
owenistą Johnem Westonem na temat skut- danie jest trzecim z kolei w języku polskim 
ków podwyższenia płacy roboczej i roli trade i zawiera nie drukowane dotychczas w pol­
unionów, oraz 2) część teoretyczną, będącą skich wydaniach f~agme~ty. „. „ 

skrótem wykładu najważniejszych zagadnien Na tle wydar.zen „pierwsze] rewolUCJl 
ekonomii politycznej. O tej części. teoretycz- rosyjskiej, Lenin rozpatruje tu ważne pyta­
hej pisał Marks w liście do Engelsa, że zawie nie, _gdzie ma ~eże~. środek ciężkości ~cho­
ra. ona „w niezwykle izwartej, a Jednak stosun wama ! orga1w1:ac11 1r;1asy _robotnkzei. „Czy 
kowo popularnej 'orm'e dużo nowego .wziętego w zwi4z:-:acb zu\·1odow)'ch 1 orgJn znc1acb la 

Idealny teren wczasów 
Wczasy pracownicze, to zdobycz obecne­

go ustroju. Wczasy pracownicze, to pro­
blem, stanowiący poważną troskę czynni­
ków rządzących i Związków Zawodowych. 
Dużo inicjatywy wykazał w tym kierun­

ku Zarząd Okręgu Łódź-Miasto, Związku 
Samorządu Wczasów przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5. Prezydium Zarządu Związku w oso­
bach: przewodniczącego ob. Zygmunta Wło 
darskiego, sekretarza Mariana Garbaliń­
skiego i przewodniczącego K0miRii Wcza­
sów Mariana Szuberta, postanowiło wyna­
jąć i uruchomić punkt wypoczynkowy nad 
morzem. W tym celu wydzierżawiono i od­
dano do użytku dom w Łebie, który w se-

' galnych, czy też w powstaniu zbrojnym, w 
.sprawie stworzenia armii rewolucyjnej i rzą­
du rewolucyjnego". Odpowiedź zasadnie<Zą na 
to pytanie daje Lenin w następującym zda­
niu przedmowy. „Wyniki rewolucji zależą od 
tego. czy klasa robotnicza odegra rolę po­
mocnika burżuazji, potężnego ze względu na 
siłę swego natarcia na absolutyzm, ale bez­
silnego pod weględem politycznym, czy też 

odegrała rolę kierownika rewolucji ludo­
wej". 

.Rozwijają,c obszernie w treść broszury 
swe poglądy na problem przekształcenia re­
wolucji burżuazyjno-demokratycznej w rewo­
lucję socjalistyczną. Lenin podkreśla, iż po­
stawił sobie za zadanie poddać sprawdzen:u 
taktykę partii bolseewick1ej z punktu widze­
nia zasad marksizmu !. nauk rewolucji. Takie 
sprawdzenie jest niezbędne dla tych „którzy 
chcą realnie przygotować jedność taktyki, 
jako podstawę przyszłego zupełnego zjedno­
czenia całej Socjal-Demok.ratycą:ne i P;ntii 
Robotniczej Rosji".-

B. D. 

zonie tegorocznym pom1esci około 500 
wczasowiczów. Do serii ośrodków wypo­
czynkowych tego Związku na - Wiśniowej 
Górze, Kolumnie, w Wieńcu Zdroju i So· 
snówce na Dolnym Sląsku, przybyła więc 
nowa placówka, dająca wytchnienie i wy­
poczynek prac-0wnikom. 
Ponieważ miejscowość ta mało jest zna­

na szerokiemu ogółowi społeczeństwa, pożą 
dane byłoby zwrócić uwagę zainteresowa 
nych czynników ,a przede wszystkim Zwią 
zkom Zawodowym, na wspaniałe warunki 
rozwojowe i zdrowotne miasta Łeby. 

Łeba, miasteczko, liczące około 2000 
mieszkańców, trudniących się przeważnie 
handlem i rybołóstwem, leży nad morzem 
z plażą ciągnącą się na kilkadziesiąt km 
w jedną i drugą stronę, posiada komunika 
cję kolejową · i samochodową we w_szystkich 
kierunkach. Te dogodne warunki, jak rów 
nież obfitość i taniość artykułów spożyw­
czych pozwalają tu na organizację wczasów 
tym wszystkim czynnikom, które pragną 
i poszukują nowych terenów. 

To wszystko skłania mnie do wyrażenia 
mniemania, że Łeba stać się powinna w 
przyszłości kolonią dla Łodzian. 

Otwarte i szerokie morze, tereny piaszczy 
ste i zalesione, z przyległymi do miasta je­
ziorami Łebskim i Serbskim, z mnóstwem 
ryb tanich i smacznych, oraz wiele cieka­
wych obiektów, pozwalają na urządzanie 
wycieczek w dni mało słoneczne, w dni 
wolne od plażowania. 

Z dobrodziejstw tego terenu niewielu do 
tej pory korzysta. Poza wspomnianY!ll wy• 
żej Związkiem Samorządowców Łodzkich, 
przebywają tam praeownicy Powszechnej 
Spółdzielni Sp~ców w Łodzi, z Warsza­
wy oraz nieco osób prywatnych. 

Stały c~ln~k „GłQSU, ~~ 

• 
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Dl Cle ta dr gie Ł di ?1 'e-
s I a 1· a w1·nna kos lowac· 38 I „Pragnę uzupelnić - pisze ob. A. Hałas -

notatkę działu „W TĘ I Z pO~OT~ 

Hurtownicy zajadle broniq swych wy órowanych z sków pt •• .sTRÓJ wizYTowY - oBoWIĄZUJE", 
Dlaczego s-z'.danka wody sodowej kosztuje zauważyłem oowiem na niektó.:ych witry ... 

w ł.cdz1 10 zł, jeżeli taką samą lub większą I nych, nawet z daJeka, aby tylko nie zrezygno- nach s;Jdepowych w dniu święta Odrodzenia 

szklankę z wodą dostaniecie we Wxocławm za wać ze swa.ich nadmiernych zysków i aby za- dużo niechluJ"stwa jeśli chodzi o wystawie• 
5 zł? szachować przemysł państwowy . 
. Dlaczego lemoni·adę sprzedaje się w kie- Z tego powodu konsumenci nadal muszą w nie podobizn naszych najwyisiych dostojni„ 

liszkach - a nie w szklankach? prywatnych sklepach płacić dawną cenę - ków państwowych. Port.-ety czy iotografSe. 

Dlaczego piwo jest w Łodzi dr-oższe niż 45 zł za butelkę piwa, zamiast zł 35 lub 38. były aż zźółk:le oo starości, brud;ne i upstrzo 

gdz.iaj(9lwiek w Polsce? ' Często w niektórych sklepach prywatnych ne przez muchy. Na r1iektórych znQwu wł· 
Te pytania cisną się na usta każdemu ło- I w ogóle brak piwa z powodu mi'1cł1inacjj. pry- · 

dzianinowi, zwłaszcza ostatni.o w okresie upa- watnych rozlewni piwa, co w chwili obecnej trynacb w dniu w.w. nic n•e za.1,1-ważylem. 
łów? z uwagi na upały, jest rzeczą nader dokucz- gdyż ten i ów sklep był ..• stiiJ'annie zabity 

Jest fćllktem, że zaopatrzenie Łodzi w napo- liwą. 
Je- chłodzące to istna dżungla, w której trudno Machinacje prywatnych rozlewni piwa ma-

deskami". 

się zorientować. TrLeba by jedinakże, by czyn- ją jeszcze jeden aspekt. Niektórym ~ hurtow-
nild kompetentne wejrzały w tę sprawę i wy- ników lepiej opłaca się sprzedaż lemonia<ly i 

u. „ .. ? 
ciągnęły odpowi,edme konsekwencje. dlatego starają się o.ni obn.iżyć sztucznie zbyt 

Weźmy jako przykład sprawę piwa. Do :nie piwa. 
URZĄD POśREDNIC'l'W A? Nie. Ulil'I· 

WERSYTBT :POZN A:&SKI? Nie. Po prostu 
da •na należal ha:n<lel wyrobami przemysłu fer Oczywiśde, że ws.zy.stkie plany spekulan-
ltlentacyjnego do tych gałęzi handlu, w któ- tów mU6zą zawieść · wcześniej lub później. skrót nazwy przedsiębiorstwa. państwowego 
rych hurtownicy prowadzący rozlewnię piwa CZ Przem. Ferm. potrafi tak pokierować zby- p.t. „Uzdrowis~a Polskie~·. Wyjaśnienie po-

UJiabiali aż 40 proc. . tern, że obniżona cena na piwo wejdzie w ży- wyższego skrótu jest konieczne wobec poj:1r 
Rachunek prosty. Browary sprzedawały roz cie bez względu na to, czy hurtownicy życzą 

lewniom piwo w bę<;Zkach w cooie 50 zł za sobie tego, czy nie. wienia się na terewe miasta. kiosków, opa.-

Jitr, te zaś &przedawaly je detalistom po 70 zł Uruchomienie państwowych kio·sków deta- trzonych właśnie w.w. literam.l, a sh1żą,cyc]J. 
za litr, to znaczy po 35 zł za butelkę ii z zy- licznych, z których pierwszy już pracuje na do sprzedaży uzdrowisk1>wych wód miner~-
&kiem 40-procentowym. Placu Zwycięs.twa, prz~zy.ni się także do u- nych. 

·Detaliści dobii·ali do tego swoi·ą maaie. za- normow~~1·a sto~u-'·o·w w dz1.ed?;n1·e ~aopa =• ·~ """" ~ ~ - POBO~NE :tYCZENlE: oby wody min&o 
"-,b-kową, wobec czego konsument płacił za bu trzenia Łodzii w napoje chłodzące, co spotka 
telkę p.iwa 45 zł. się niewątpliwie z ogro=ym uznaniem u ralne wyparły z Łodzi wody monopolowe! 

C'entralny Zarzqd Przemysłu Fermentacyj- w.szystk.icli chyba mies.zkańców naszego mia- Oby wkr6tce popularp.e hasło.: WSTĄP KO. 

nego poszedł ostatnio po Unii obniżenia cen &ta. LEGO NA JEDNEUO! _ · doczekało sięi 

plwa i począł sprzedawać Powszechnej Spół- T b d · · ..s....: d · · t 
d 

. _ S S ym ar z1e1 uz.twne wy a1e się nam s a- "~upełnienia: NA JEDNEGO, OWSZE"M 
z1eini pożywców i póldzielni Związku In- ·~1- • dn · 'dzk" h k · · .... ..., 

l
.d, . b k . 44 ł r·t now,,,_,;;:o Je ego z p1~m ło !<: ' to.re me- ALE ZUBTn>A" ,,DĄB..,o·,...,..,..1„ L,.._ 

~ra 1 ow pnvo ecz mve w cenie z za J r. W gorące dnie pi'wo smakuje.· - Kiosk na dawno wzięło pouiiekąd w obro:nę prywatnych " i.n • ""' „.„. v.o 

W zamian za to rozlewnie tych mstytucj.i Placu Zwycięstwa jest stale oblężony hurtowniJców .i, rozlewnie piwa. ' L. „_KRYNICZANKI" ..• 

aprze<lawać będą ;piwo sklepom detalicznym --------------------------------~------------­
ł>O 60 zr za litr i 30 zł za butelkę. Cena deta-
11.czna bute1ki 'Piwa wynosd więc obeCtl!ie 35 zł 
w sklepach PSS, a 38 zł w sklepach prywat-
111ych. 

N:e·stety, ro?.lewnie prywatne, za.rabiając do 
głownie miJ.iony złotych miooięczrrie n.ie zgo­
dii ły S·ię na niewielkie obniżenie ich marży za 
!'obkowei i zerwa/v umowę z państwowym 
przemysłem fermentacyjnym. Obecn1e :niektóre 
z n'<·h ~prowadzają piwo z browarów prywat-

DZIEW~ZĘTA 
PO\l"RACA,JĄ. Z KOLUMNY 

W sobotę, dnia 31 bm. wracają z drugie­
go turnusu kolonii letnich w Kolumnie 
dzie ~częta podopieczne Koła Lódzkiee-o 
Polskiego Związku byłych Więźniów Poli­
tycznych. 

Przy.iazd dzieci przewidujemy między 
godz. 19 - 20-ta w lokalu Związku ul. Ja­
racza 3. 

Ludzie pracy na własnych zagonach 

Coraz więcej ogródków dzialko,ych w lodzi 
Pasy zieleni płucami przeludnionych dzielnic 

W ramach ogólnego planowania przestrzen­
nerio Łodzi przewidziany jest szereg terenów 
melonych, wśród których znajdują się równiei 
ogródki działkowe. Tereny te mają charakter 
stały albo tymczasowy, to znaczy, że są one 
chwilowymi rezerwami. albo dJa późniejszych, 

na dużą skalę planowanych zieleńców publicz­
nych, alb-O też .rezerwami., które w dalszych e­
tapach planowania urbanistycinego Łodzi będą 

wvkorzystane m. ;in. na urządzenia komunika-
cyjne. · 

Tak na ipizykład d7.Jalki, względnie stałe są 
obecnie przy ul. Zródlowej, gdzie ulegają o.ne 
sbo·pniowemu ·rozszerzam.i.u. Będzie tam bowiem 
w przyszłości duża ar<teria kQmunikacyjna i li­
nia średnicowa. Tak więc oblcne dział.ki .są za 
bezpieczeniem na przyszłe cele .regulacyjne. 

'°'ównież niestałv teren oqródków działko-

Powietrzne szlaki lódż-Wroclaw-Katowice 

wych, ostatnio ;przydzielonych przea Wydriał 
Planowania Przestrzennego Towarzystwu O­
gródków Dzialkowych, znajduje się międay u­
/.icami Drewnowską, Wrześninskq i Lutomlet­
skq. 

Zebranie w surawie polskich 
zieci z zaeranicy 

W związku z pobytem na wczasach w 
Okręgu 93 dzieci Polonii berlińskiej 
(Włodzimierzów, Wiśniowa Góra) oraz 40 
dzieei Polonii francuskiej (Bełchatów) -
Komitet przy.ięcia dzieci organizuje w so­
botę 31 lipca rb. o 'godzinie 12 w poł. w sali 
konferencyjnej Kuratorium przy ul. Jara­
cza Nr 11 - zebranie informacyjne. 

Nowe linie lotnicze 

Na Karolewie w pobliżu :nowobudującej się 
szkoły p.roje.ktowane są też ogródki d1Jiałkowe. 
Jeden z najwięks21ych tego rodzaju terenów 
znajduje 6ię w dużym prostokącie zamkniętym 
ulicami Łęczycką, Siedlecką, Siemiradzkiego ł' 
Che/mo12skiego. Działki obliczone na pnecląq 
co najmniej 10 - 15 lat projektowaJ!le są w 
dzielnicy robotnicr..ej w okolicy ulicy Napiór­
kowskiego i Nowowrzewskiej. Wa.ru:nki higie­
niczne tej dzielnicy, brak parków, cddsnota b~ 

Oddział Polskich Linii Lotniczych w Lo-110.10 startuje samolot do Wrocławia, a o dynków mieszkalnych - wymagają jak 11.af 
dzi „Lot" w związku z Wystawą Ziem Od- 9.00 do Katowic. Samolot katowicki jest szybszego uruchomienia działek, które stano--
zyskanych we Wrocławiu uruchomił spe- już o 10.5 we Wrocławiu. szy!}szego uruchomienia działek, które staną · 
cjalnie nową. linię lotni~ą Łódź - Wrocław Zasadniczo bilet kosztuje 2 tys. u. w się tam rezerwatem świeżego powietrza. 
i Łódź - Katowice, gdzie również można jedną stronę, jednakże pracownikom pań- Poza wyżej wymienionymi dzielnicami po· 
przesiąść się na samolot, podążający do stwowym przysługuje zniżka 10-procnto- łownymi w różnych k>rańcach miasta, równle:Z 
Wrocławia. Codziennie rano o godzinie wa oraz pierwszeństwo w otrzymaniu m'.ej- Widzew w pobliiu terenów przemysłowych ł 

sca w samolocie. !nowacją jest to, że prz\' fabry=nych otrzyma og.ródki dziallkowe. 
biletach powrotnych każdemu przysługuje Sprawa umasowienia akcji ogródków dz.iał· 
ulga i bilet jest ważny 60 dni_ trzeba tyl- kowych leży w rękach Tow<Irzystwa Ogród­
ko 48 godzin przed powrotem zawir:idom]ć ków Działkowych, które powifuJ.o j•k na•jszyb­
właściwe biuro Lot-u we Wrocławiu. Po ciej rozpocząć zago5podarowain.ie terenów, wy­
raz pierwszy wprowadzono też znaczne ulgi znaczonych prze.z Wydział Planowania i jak' 
dla dzieci. I tak, dzieci do dwóch lat _ pła- najszybciej prrzydzielić je ludności pracującej. 
cą 200 zł. za przelot, dzieci od 2 - 12 lat adchodząca jeo;ień jest właśnie porą od.po­
płacą 50 procent normalnej ceny biletu. wiednią do wyznaczenia wielkości <białek, po-­
Bagaż do 20 kg każdy ma prawo zabrać.nez sadzenia krzewów Hp. W ten sposób z wi06nq 
płatnie, a powyżej 20 kg za każdy kilogram obdzieleni działłwwicze mogliby zabrać się do 
dopłaca się 1 procent ceny biletu _ czyE pracy na swych zagonach. Przeciętna wielkość 
20 zł. działki wynosi 200 - 300 metrów kwadratl)o 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kros- proc.) i Stefan Dyba1a (163,6 proc.). 
nach odznaczyły się Józefa Seweryniak Emilia Janiszewska (4 krosna) uzyska­
(135,2 proc.). Maria Pyziak (131,3 ła 172,1 proc. 
proc.) i Irena l\fałinowska (118 proc.). W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 
Jan Sitnik osiągnął 118 proc. Na wrzec.) odznaczyły się Kornelia Nowak 
„szóstkach" odznaczyły się Anna Ra- (164,8 proc.) i Władysława Jochim 
mus (143,7 proc.) i Helena Pałkowska (162,4 proc.). W tkalni na „czwórkach'' 
(122, 7 proc.). Józefa Jóźwiak ( 4 kros- Bronisława Dyniak osiągnęła 175,9 
na) mwskała 15!),3 proc-, a Alicja Kry- proc., a Stefania .Jędrzejczak 170,2 proc. 
gier 150,3 proc.W przędzalni wyróżnili W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóst­
się Ignacy Nowacki (150.1 proc.), Józef kach" wysunęli się na czoło Stanisław 
Wachecki (148,9 proc.) i Ignacy Mysz- Kubik (162,3 proc. i,Józef Zakrzewski 
kowski (142,3 proc.). (160,8 proc.). Feliksa Pakulska uzyska-

PZPB Nr 2 w p1'2.ędzahd (6 stron) ła 167,5 proc., Ewa Kowalska (155,9 
osi~i,mę a Helena l<,alkow~ka 135,5 proc., proc.), a Franciszka Kociołek (152,4 
a S:ta 1isława Swiecii1ska 130 proc. proc.). W przędzalni wyróżniły się 
Irena Koma.sik ( 4 strony) uzyskała Maria Kolasińska (758 wrzec. - 158,9 
138,4 proc„ Genowefa Pawlak 133,·1 proc.) i Krystyna Łach (750 wrzec. -
proc., Stefania Kasprzak 138,2 proc., a 147,4 proc.). 
Kazimiera Sygulska (3 strony) 154,6 W PZPB Nr 16 w przędzalni ( 4 stro­
proc. W tkalni na „szóstkach" Broni· ny) wyróżniły się Wanda Cyran (146,7 
sław Ciuła }. Eugenia Słomczewska proc.), Kazimiera Rojewska (152 proc.) 
osiągnęli po 159,4 proc· Irena Drżewiec- i Halina Kaczmarek (172,5 proc.). 
ka uzysl·ała 157,3 proc., Wiesława Brze- W PZPR Nr 22 w przędzalni ( 4 stro­
zińska 154,2 proc. Na „czwórkach" wy- ny) Maria Partyka i Helena Wlazło 
różniła się Irena Kucharska (175 proc). uzyskały po 187 proc., a Maria Kwiat-

W PZPR Nr 3 w tkalni na „czwór kawska i Maria Mielczarek (3 strony) 
kach Ge1 owefa Zwolii ska i Stanislaw:i po 166,3 proc. 
We oło ~·'lf'a uz;rs ały po 179 proc. We W PZPB w Pabianicach w tkalni na 
współzawodnictwie zespołowym wyróżni 8 krosnach osiągnęła Aniel Ulman 
ły się zespoły majstrów Sobczyńskiego 158,4 vroc., a S·tanisława l\łaksymo "cz 
(134,7 proc.) i Bvnas"czyka (129,9 na 6 krosn!lch 175,9 proc· Na „czwór­
proc.). Tkalnia „A" osiągnęła 117,4 kAch" odznaczyły się Stanisława Buj-

\. proc. Wjlprzedzsjąc tkalnię „B" (103,1 nowicz (166,8 proc.), Józefa Barańska 
pr0<:.). · (164,6 proc.) i Anna Paruszewska 

W PZPR Nr 4: w tkalni zespół majstr!l (163,7 nroc-). 
Pawlaka (122,5 proc.) wyprzedził nie- W PZPB w Rudzie Pl4bianickiej w 
znacznie zespół Wałęskiego (122,4 tkalni (10 krasien) uzyskała Bronisla­
proc), Zespół Stępnia (123,1 proc-) u- wit Frątf>~uk 127,7 proc„ a BoJeslawa 
legł zespołowi Krzyżanowskiego (124 Nowak 125,7 proc., Władysława Woź. 
proc.). niok (8 l•rosiPn) o"iągnęła 176,2 proc., 

W PZPR Nr 6 w tkalni (750 wrzec.) a Re)Óna Pro111 129,3 proc. Na „szóst­
wyróżniły się Helena Zapłotna (146,4 kach" odznaczyły się Genowefa Matu­
proc.), Stanisław:t Szydłowska (145,8 siak (141.9 proc.) i Stanisława Bara­
proc. i Helena Bęch ewska (144,8 nowska (120,1 P'rOC). W przędzalni (3 
proc.). W tkAlni n ·. szo lli~ cn" o 1z~l"'- i-trony) wyróżniły się 1'1-far i<i J\~il{uJr.lrit 
czyli ~ i ~ nn Strzelcey i (163.8 ( 175 proc.) i Alma N owak (1G6 proc.). „„„ ... „„„„fia"1 •• „ '•":" 'Y, ~ • t 1 

' ' • • ' 'I' 

Na linii Lódź - Wrocław, podobnie j!k wych, chodzi bowiem o to, by dzi,afr.a mogłat 
na innych istniejących połączeniach lotni- być odpowiednio upra'Wia!Ila, a nie WJamo­

czych Lodzi, uruchomionv został również wana. 
transport przesyłek normalnych i za zali- Wyd'Z'iał Pla!llowania P'l"ZY W"Y='łcza.Diu 
czeniem. miejsc brał pod uwagę sprawę odpowiednieqG 

N · . · · . d , roUTJieszczenia oqródków działkowych zqod.nie 
a.iwazm.e1szą Je nak nowoscią w Locie z założeniami urbanistycznymi Łod'lJi. Zało~­

jest wprowadzenie od 1 lipca br. ubezpie- n.ia te bowiem polegają na ~ak 7.wanym ro'l.iluź· 
czenia pasa.żerów na pół miliona zł· ni.onym układzie miasta _ to maozy, że ikom· 

Połączenie między Łodzią i Wrocławiem pleksy dzielnic izolowame są od siebie zieleń· 
wstało na raz~e ~rowadzone na okree- cami, stano·wiącymi płuca miasta. Vv skłarl 
oróbny ~-eh IDles1ęcy. Jest rzeczą prawdo- tvch zieleńców wchodzą wł'lśnie ogródk; dział 
podobrą, Ż<' na L~ po upływie tego czas:u kowe, które jednocześnie oddzielne będą d'Lie.l 
Lot nie ska:>u~e tej tak ważnej linii lotm-, nice mieszkalne od artPrii komum:ikacyjnych, 
czej. (m. z.) budvnl{ów przemysłowych itp. M. z. 

Okradali Skarb Pań twa • 
I robotnik6w 

Szkodo cy sporeczni owę rewa.i d o1Joza pra y 
Fice . Bernard. zamieszkały pr~y ul. Piotr- I wano ja.ko wpływy za wydane towary. 

ko~sk1e1 54, był dy:rektorem Osrodka Nr 1 W sprawę wejrząła Komisja Specjalna il o­
Pan.stw:. Przen1y„łu Konfek~yjnego. Pa.n _dyrek- becnie obaj paaowie, jako szkodmicy gospo­
tor dz,1wnie. poimował swo17 obowiązki. Zna- darczy i społeczni, spędzą po trzy miesiące w 
lazłszy sobie dobrego przy1ac1ela w osobie obozie pracy. 
Kucharskiego Józefa, b. kierownJ.ca Ośrodka ---------------
Nr l, a ostatnio głównego księgowego ·oddzia­
łu finainsowego tego ośrodka, wspólnie z nim 
bezp.rawnie zrealizował w PCH w Łodzi asy­
gnatę, opiewającą na materiały ubraniowe, 
przeznaczone dla pracowników ośrodka. 

Opieka nad starcami 
i kalekami 

Pieniądze na materiały wzięli obaj wspól- Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej.; 
nicy co prawda z kasy fabrycznej, ale mate- skiego, w trosce o zapewnienie higienicz~ 
riały zawieźli do siebie do domu. Część z nich nych warunkó~ życia kalekom i starcom 
za.trzymali dla siebje, część oźprowa.d.zili mię-
dzy ... swokh znajomych. Robotnicy ośrodka chronicznie chorym, przeniósł ich z domu: 
czekali tymczasem n.a p.różno na należne im przy ul. Parkowej na ul- Kątną, gdzie mie­
to·wary. ścił się dotychczas Dom Starców. Częśe, 

w CP.lu pokrycia tej nielega.Jnej transakcji starców z ul. Kątnej przemieszczono na Wi~' 
Kucharski, wyiltorzyfltując 6We stanowisko, po- eniOW\ Górę. posiad11.i<>cą doskonale „ ... ,.....,_. 
leci! w p<'dle1lym mu od ··lz,iale orzep rowadzę- . -t • • ":JY"' . 
nie fałszywego księgowamd. Wpłaty za 1vę· sazone now_o_cze:;;~ .Jłyd.YJlki.z; w,p.elkmu WP! r 

W_ę.11 do~On)'._Wane--p.r.z:e~D.Ii)C.O,WJ!1ikÓW._ k,Qe..QO: ~ _(.m.}f ~ 
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o ros PABIANY<! 

Kronika !ahi~nic J U l'.1 a Cy 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 30 lipca 1948 r. 
Dziś: Julity 

K I NA 
POLONIA - „Pod dachami Paryża" 

ROBOTNIK - „Casablanca" 

DYŻURY APTEK 
Dzii dyżuruje apteka mgr. Markusa, ul. 

Cze:cwonej Armii 24. 
Jutro d:vżuruje apteka mgr. Sieczkow~kiego, 

ul. Moniuszki 39. 

G0spodarze Widzewa dawno już tn')1li s:ą . 
jak porad~ić s0bie 11: ciągnącymi s i ę na prze­
strzeni wielu hektarew mokradłami i bagna­
mi. Prób-0wano przed wojną szarwarkiem wy­
kopać kanał melioracyjny - nie udało się, 
próbowali i ~iemcy. 

K ronika 
KOCHAJĄCA CÓRKA 

Ob. Sztajgel Henryka, zamieszkała przy ul. 
Sienkiewicza 6, zameldował w komisariacie 
M.O„. że córka jej, Wiesława, okradła Ją 
i zbiegła w nieznanym kierunku. 

PIJACY I AWANTURNICY 
Konstanty Wieceorek, zamieszkały przy ul. 

Konstantynowskiej, nabrawszy animuszu po 
wypiciu :większej ilości wódki, wszczynał 
awantury na ulicy. 

K0rdas Henryk z ulicy .Zielonej 12 wybrał 
z bogatego słownictwa p-0lskiego co „najpięk­
niejsze" wyrażenia i posługiwał się nimi pu­
blicznie ku zgors'leniu przechodniów. Po za­
trzymaniu go 0kazalo się, że to wódka tak na 
niego wpłynęła. 

Dokonała teg0 dzieła dopiero młodzież gmi­
ny w ramach Służby Polsce. Metr za metrem 
rośnie kanał, który przyczyni się do osuszenia 
prtzyleglych bagien. Chłopcy pracują zmienia­
jącymi się brygadami z roczników 29, 30, 31, 
32 i 33. 

m ili c yina 
chjl kołowego i przywołał przyjaciół do p-0-
r~dku. . I 

W trakcie dość ożywionej dyskusji obydwaj 
cykliści usiłowali dowieść, że racja jest po kh 
str0nie. Sąd Starościński rozstrzygnie kto miał 
rację. · 

i<:ft·• 

Jeśli JUZ mówimy -0 rowerzystach, to nie 
możemy pominąć milczeniem dotkliwej straty, 
jakiej doznał ob. Bortonek Feliks (ul. Karo­
lewska 19), któremu skrad·zhno rower. 

NIE TYLKO PABIANICZANIE 
Zdawać by się mogło, że tylko mieszkańcy 

Pabianic są niesforni. Ze tak nie jest dowiódł 
mieszkaniec Łodzi (Narutowicza 56), ob. Ra­
buga Tadeusz, który sądził, że me tylko w Lo­
dzi wszystko uch':ldzi i wjechał motorem na 
chodnik. 

-rac 
Pod doświadczonym .0kiem tow. Perenc:a , b: 

oficera I-sze j Armii, rob ota idzie raźno. 'vV 
ciągu 246 robotnikodni wykopan0 800 m e trów 
sześć. mułu, tworząr rów ny, prosty ściek dla 
wody z łąk i gruntów. Junacy biją w szys:k ie 
rekordy! 

· WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 

Doniesienie karne sporządziła milicja dwóm 
przyjaciółkom z ul. Mielczarskiego - Agacie 
Stanisławie i Ciepłowskiej Janinie za urnądza­
nie awantur. 

Po zatrtzymaniu okazało się, że nie tylko 
nie posiada prawa ja~dy po chodniku, ale na- Choć Po kolna w wodzie, jednak z uśmiecheUl 
wet praw jazdy w ogóle. na ustach. 

Miejska Komenda M. o. - 63 
Zmiana numeru telefonu Ubezpie­

czalni Społecznej ·- zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 

9! 

RKU-Komenda Garnizonu - 33 

PO CHODNIKU WYGODNIEJ 
Kuśmider ' Mieczysław (Zgoda 9) i Li-piński 

Czesław (Mariańska 6), doszli zgodnie do 
vmbsku, że po płytach trotuaru znacznie wy­
godnie jeździć niż po „landrynach' ' jezdni. 

Pełniący służbę mi]ic1ant doszedł e: kolei do 
wniosku, że jest to naruszeniem prawideł ru-

KRADZIEŻ 
W nocy z 23-go na 24-go bm. do mieszkania 

ob. Dymela Mariana zakradli się złodzieje, 
którzy po spenetrowaniu mieszkania e:abra,1 
19 tysięcy złotych gotówką i -Obrą ~zki ślubn:?, 
wartości 9 tysięcy złotych. 

Komunikat Ligi · ·Lotniczei 
Kierownictwo Ligi Lotniczej w Pabianicach 

na skutek depeszy Zarządu Okręgowego Wo­
jewódzkiego Ligi .Lotniczej w Łodzi. unieważ­
nia komunikat o odwołaniu ob':lzu w Zakopa­
nem-Olczy, który ma się -0dbyć w sierpniu br. 

Zawiadamiamy cz.łonk6w Ligi Lotniczej w 

Pabianicach, że karty wyjazdu wydawane bę­
dą w sobotę. dnia 31 bm., a. wyjazd na obóz 
nastąpi we wtorek 3 sierpnia br. 
Szczegółowych informacji w sprawie wy­

jazdu zamteresowany!ll' udziela się w biurze 
Obwodu L.L. przy ul. Pułaskiego 17. 

Ozorków-miasto bez lekarzy 
Były robociarz ozorkow~ld, wieloletni tkarz 

z dawnej „Ma11ufaktury Schl0sscrowskiej" 
(obecnie PZPB w Ozorkowie), tow. Grzegor­
c~·k dziś sprawu,ie obowiąźki burmi~trza w 
11wy111 rodziru1ym mieście. 1, może dlatego wła­
linie, iż jest starym, doświadczonym robocia· 
rzern. znającym na wylot potrzeby świata pra· 
cy, tow. Grzegor~zyk mówiąc o swym mieście w 
pierwsLym rzędzie zwraca uwagr na tak donio­
słą. dla luilnoścl $JHawę, jak sprawa opieki le­
lrnrskit>j, 

- -„Przenlo połow"_l 111rlnri§ci Ozorkowa 
.stanowią. robotniey'' - z ńaciskiem podkreśla 
tow. Grzegorczyk, - m;rny tu sporo zakładów 

Z życia ZMP 
Zarząd Zwią'lku Młodzieży Polskiej komuni­

kuje, że sekretariat Związku mieści się przy 
ul. Bagatela 8. 

Zarząd. ZMP wzywa jednocześnie wstzystki :li 
członków -0rganizacji do wzięcia udtziału w 
pracach przy odbudowie spaloneg') gmachu -
w godzinach wolnych od pracy · 

* * 
Wszystkim tym, którzy ęli udział w rato-

waniu podczas pożaru gmachu byłego ZWM 
przy ul. Pułaskie!:f0 36, serdeczne podziękowa­
nia prze. yła tą drogą 

Zarząd ZMP w Pabianicach 

Z Tow. Przyiac'.ó Zołnierza 
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół żołnienza 

Oddział w Pabianicach, podaje dO ogólne] 
wiadom0śd zainteresowanych o-sób, że Sekre­
tariat TPŻ mieści się przy ul. Pułaskiego Nr 17 
i jest czynny codzi'ennie od godz. 18-tej do 
20-tej prócz niedziel i świąt. W godzinach 
urzędowych przyjmuje się zapisy na członków 

wydaje deklaracje członk':lwskie. 

prz<'rny~łowych. ~fam:v 1rntomia~t na terenie ea· 
łco~o ndasta, licznct>go przeszło ] 2 tysięcy miesz 
kańcó"·, t~·Jko !:! ickarzy, z któryeh jeden jest 
oht"cnie 11a urlopie. 

J)11ia l·i!O ~t~«·znia br. został zlikwidowany 
s7pit!11 mił· .i,ki. kl<Jry rod ż:H!•1ym względem nie 
odpowiadał wymaganiom współczesnej medy­
cyny. Ut"·orzony został natomiast Miejski Ośro 
dek Zdrowia, iiosiadając.v nowocześnie urządzo· 
ny gabinet rentgenowski oraz salę porodową. 

Lecz, niestety, nie ma dotyehtzas ani ginekolo· 
ga. aui rentgenologa, wskutek czego ludność 
robotnicza nie może kor.zystać z Ośrodka w ca-
łej pełni. • 

hlimo ciężkie.i syt.nacji mieszkaniowej na 
tP,renie miast.a, Zarząd 1.fil'jski jest w posiada· 
niu specjalnego mie~zkania dla lekarza, które 
dot~·chczas stoi puste, bC'zskutecznie czekając 
na tak pożądanego 11iezhę1lnego lokatora. Z nie· 
wiadomych przyczyn lekarze starannie unikają 

PRZEŁADUNEK WĘGLA W PORTACH POL­
SKICH W I PÓŁROCZU ROKU BIEŻĄCEGO. 

Statystyka przeładunków węgla we wsizyst­
kich portach polskich w pierwszym pótro:zu 
roku bież. wskazuje, iż plan przeła dunków pre 
11minowany w wysokości 5.880.500 ton węgla 
z0stał przekroczony. 

Przeładunki w okresie s prawozdawczym w 
poszczególnych portach przedstawiają się jak 
następuje: · 

Gdańsk - 2.491.436,2 .t. (41,1 pro-:. ogólne] 
sumy). Gdyni.a - 2.141.801,1 (35,2 proc.) Szcze 
cin - 980.790,6 (16,3 proc.) Ustka 244,339,6 t. 
(4,1 proc.) Darł0wo - 72.756, 3 t. (2,1 proc.). 
Kołobrzeg 60.377(5 t. (1.2 proc.). 1 

1··1 11 nr111 111 n 1·1'' "'" ' "t .11 

~u~;,~~~~~~:~!~~~~,~;~~~;:i I Pr Z Y g O d Y 
I>ronisława . :;, lJk J as., a 
ZGUBIONO dyplom mistrzowski i prawo jazdy 
na motocykl, Hofman Zygmunt 120k 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Metalow­
có.v Nr 1219, Kubiś Helena. 121k 

Wien i~i UJ 
1'.1 1 1 111 '111 ·1 bi l l.I 1..1 '. 1.1111111 

Ozorków, nie chcąc zrozumieć, \l znajdą. tut11j 
nie tylko zap<'wniony byt i praci:, lecz jcdnocześ I 
nie spełnią. swój obowiązek społeczny wobec 
robotniczej ludności Ozorkowa. 

Drugą bolączką miasta, zdaniem burmistrza, 
są niszczl'jące domy poniemieckie, zamieszkałe 
przeważnie przez rodziny robotnicze. Miasta 
nie stać na przeprowadzenie niezbędnych re· 
rnontów w tych domach. Pozostają więc dwa 
wyjścia,: i;tworzenie spółdzielni mieszkaniowej, 
lub indywidualne remonty, prezprowadzone dro· 
gą dobrowolnych składf'k wśród lokatorów po­
szc·zegól nych domów. W t>"m drugim, dotych­
czas praktykowanym wypadku 50 proc. wydat­
ków związanych z remontem pokrywają. sami 
lokatorzy, pozostałe zaś 50 -proc pokrywa mia· 
sto. Lecz powstaje nowa trurlność . Czy istotnie 
dałoby się temu zaradzić i, w ten sposóh ulżyć 
nieco s~·tuacji świata prncy, rrrnontując<'go na 
własną rękę swoje mieszkania 7 

PrzC'choclząc do bieżącvrh Rpraw go~podarki 
micjRkiej, hurmistrz na pierwRzy pia.n wysuwa 
prart>, zmierzają.re do uporz~dkowanla miasta 
i nadania mu bardziej e~tdynnego wyglą,du. 
Zadrzewiono ulice. uporząclkoiy.ano skwery, (z 
wy;iątkif'm skweru na Nowym :MiPście), dopro· 
wadzono do p01·ządku centralną ulicę Listopado 
wą., a jednocześnie onyszczono koryto rzeki 
Bzury oraz 7 kilometrów rowów oclpadkowych. 
.J!'st to najpoważniej~za pozyrja w dotychcza· 
sowycl1 prncach natury gospodarczej. 

Podrz:is ferii letnich prz~·stąpiono do grun· 
townrgo remontu gmachu szkoły Kr 1 oraz od· 
remontowano studnie miej~kie. W perspektywie 
jest ukńczenie zabrukowania ul. Słowackiego, 
a na dal~zą. metę - miaRto no~i się z zamia· 
rem stworzenia rhłodni przy rzo:;.ni mir'j~kirj 

oraz bosrnu i hoiska 8portowego. ż'ywo intere· 
sująca się •pnrtPm robotnicza młodzi<'Ż Ozorko· 
wa nie posiada bowiem dotąd ani jedn<'go boi-
ska. (p) 

ZGUBIONO legitymację Sp. Pracy Tkaczy 
,,Pabianiczanka", legitymację ZZ Włókniarzy, 
dowód własności motoroweru, legit. rejestra­
cyjną roweru. eaświadczenie ukończenia 4 kl. 
gimnazjum, prawo jazdy na motor i auto. Ku­
rowski Karol, Pabianice, Północna 5. „ 118k Tra ta ta! Ciężko idzie! 

Rezultaty pracy 6ą w ido<"zne. 

Rów melioracyjny osuszy przylegle hagna 

przerwy można odpoc·ząć 

... albo zabaw:ć się 

Tfybuna"a-1--!~: 
i·l·icf·t:M!Jl!41ĘNĘJl;M (JJU(JJ1Uf ™ 
••jW•l•J:11:MijJ•ł!iO'ił\ł•caJ:ł•IJJ+JSD1 

, 
Teraz lepiej ! 
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LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. l\lakowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, W,ł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - 'l'a.ńce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

"INA 
ADRIA - ,,Gasnący Płomień" 

godz. 18. 20.30: w niedz. 15.30. 
BALTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Rosanna siedmiu księżyców" 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak:ualności prze11Jes1ono 
do k ina „Hel''. 

HEL - „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 

HEL (dla młodzieży)-„Nicholas Nocleby" 
godz. 15.30, 18, 20 .30, w niedz. 13. 

MUZA - „ Wiosna" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „W pogoni za mężem'~ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOśNIE -„Gospoda świąteczna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - ,,800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd Sportow:v Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15· 

ROMA - .,Moja siostra Eileen". 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - „Błyskawica" 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 

STYLOWY - Melodia Serc" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

ŚWIT - „Zagubione dni" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

TĘ:CZA - ,.Wakacje" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „W pogoni za mę­
żem" 
godz. 15.30, 18, 20.30. w niedz. 13. 

WISLA - ,,Człowiek z karabinem" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

WLóKNIARZ -:- „Panna bez posagu" 
godz. 17. 19, 21; w niedz. 15. 

WOLNOśC - „Dragonwyck" 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 

ZACHETA - Kino meczynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy przez rad ·o 
12.04 Dziennik. 12.25 Recital fortepiano­

wy, 12.45 1) „Wieś w polskiej prasie", 
2) Pogadanka Nacz. Kom. Odbudow:v Wsi. 
13.00 Muzyka obiadowa, 13.45 .,Antoni 
Dworzak". 14.30 (L) Z dzisiejszej prasy. 
14.35 (L) Muzyka obiadowa (nłYty). 15.0"i 
(L) Wiadomości sportowe. 15.10 (L) „Z 
dziedziny radiotechpiki". 15.20 (L) Inter­
ludium z płyt. 15.30 „Chrońmy przyrodę 
ojczystą", 15.45 Muzyka lekka. 16.00 
Dziennik, 16 :~o Muzyka. 16.45 Audycja 
dla chorych. 17.00 Audyc.ia dla młodzieży. 
17.15 Koncert dla przodowników pracy. 
18.00 „Mówi Wystawa ?.iem Odzyska­
nych" .. 18.05 „W rytmie tanecznym". 18.45 
O',) „Feliks Dzierżyński człowiek i bojow­
nik". 19.00 „Służba Polsce", 19.10 ,.Nowe 
drcrgi leczenia chorób wenerycznych" -
pogadanka. 19.15 Koncert symfoniemy. 
W przerwie „Emancypantki". 21.~0 
Dziennik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.40 
Komunikat z „XIV Olimpiady". 23.00 
Ostatnie wfadomości ,' 23.10 Muzyka tanecz­
na, 23.20 Program na jutro. 23.30 (L) 
Koncert życzeń, 23.59 (L) Za.kończenie au­
dycji i~ 

\ 
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- OLYMPiADA ! 

LONDYN foosł . wł.). - Dopiero o północy 
we wtorek (czas lo.udyński) podali orgamza­
torzy XIV Igr'lY6k Olimpijsk ich oficjalną iistę 
zaw0dn1ków„ u-:zestmczących w poszczegól­
nych konkurencjach, z podziałem na przedb·e­
gi. Lista ta została sporządwna podobno już 
w ub. tygodn:u, lecz opublikowanie jej było 
stale od.kła.dane. Dzienn.ikarze zagraniczni o­
czekiwali ogłosz.ema listy w ciągu dnia wc-zo­
rajszego, gdy jednak to nie nastąpiło, inter­
wen:owali wieczorem u lorda Burghleya -
przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego. 
Dopiero ta interwencja odniosła skutek i listę 
podano do wiadomości. 
BIEGI NA 1.00 I 5.000 m ROZLOSOWANE„. 

W biegu na 100 m odbędzie s i ę 12 przed­
bieqów; rozstawieni zostali najpoważnie j si pre 
tendenci do zdobycia Złotego Medalu Ol 'mp ij ­
sk iego. B:eg na 5 km zgromadził 35 zaw'ldni­
ków, którzy startować będą w trzech gruoach; 
z każdej z n:ch 4-ch pierwszych zawodników 
wejdzie do finałtt. ·Zatopek pobiegnie w dru­
gim przedbiegu wraz ze Szw;edem Ahldanem, 
który uzyskał już czas poniżej 13:15 min . na 
tym dystaMie. oraz Finem Makelą. Belg Reiff 
startować będzi e w trzecim przedbiegu, pod­
na• !)dy Nyberg (Szwecja) wylosował przed­
bieq pierwszy. 

JEDNI SIĘ OPALAJĄ, INNI SZUKAJĄ 
CIENIA 

Upały panujące obecnie w Anglii zmusiły I 
zawodników do zdjęcia C'lepłych kombinezo· 

nów treningowych i odłożenia łch na chłod­
n i e1 szą pogodę. Wi ększość zawodników. chęt­
n:ej, ni ż trenować, woli spędzać czas opalając 
s i ę . wzgl ędnie szukaj ąc schronienia przed słoń 
cem w ciemu drzew i budynków. Niektórzy 
z ncch jednak, mimo upału robią wycieczki po 
Londynie i jego okolicach, zwiedzając miejsca 
historyczne i zabytki. 

CI JUŻ ODPADLI 
Dwóch dalszych zawo~ników zagra.nicz­

nych padło ofiarą kontuzji w przededniu o­
twarcia OI :mpiady i nie będą mogli wziąć u­
dzi;ilU w igrzyskach. Reprezentant Turcji w 
jeździe konnej mjr. Polatkan do:anał złamania 
lewego barku podczas treningu i musi zrezy­
gnować 'le startu na Olimpiadzie, podobnie, 
jak Roosenburg, środkowy' napastnik holen­
derskiej drużyny P.iłkarskiej. który naderwał 
sob ie ścięgno . Jeqo miejs<"e w drużynie zaj­
mi.~ zawodnik rezerwowy, który przyleci sa­
molotem z Hagi. 

BUŁGARIA REZYGNUJE 
Organirz.atorzv Igrzysk Olimpijskich o ~rzy­

mal ' oficjalną wiadomość o wycofaniu się Buł­
gar!i. Obecnie wi ęc liczba uczestniczących 
pańdw w 01;mpiadz1e zmniejszyła się do 61. 
Spodz;ewane il'>st równ!eż wycofanie się Ru­
munfi 'Z udz iab w Igrzyska<"h, qdyż do tej po­
ry r,i e p rzy j echał jeszcze do Londynu żaden 
zawcdn ik rumuriski . 

Browo!J toh bqć: noUJinno! 

' L. 
UZlSlaJ w Wembley puszczunu w rucll 

sztopery.„ 

drużyna angielska jako gospodarze. Reprezen• 
tacja Polski szla między Filipinami i Por.tuga­
liq. 
Każdy zespól poprzedzał chorąży ze sztan­

darem narodowym oraz zawodn 'k ruos4r.y 
transparent z nazwą paristwa. Mimo upału do 
chodzącego do 50 stopni, zawodnicy defilowali 
sprężyście w takt marszów, granych przez or· 
kiestrę ~ward:i hólewsk;ej, tworząc barwny 
obraz. , 

Przechodzące drużyny publiczność w ;tala cie 
m:lknącymi oklaskami. 

Przy przejścm przed lożą honorową zawod­
nicy pozdrawiali obecnych, zwracając głowę 
w prawo (pozdrowienie olimpij!;kie), c orążo­
wie zaś schylali sztandary. Następnie drużyny 
zajęły wyznaC'lone dla siebie miejsca na s~a­
dionie, stojąc twarzami do trybuny honoiowe j. 

O godz. 17-eJ król Jerzy VI, mi prośbę lorda 
Burghley'a, ogłosił Igrzyska za rozpoczęte. Za­
brzmiały dźwięki fanfar, 7 tys. b iałych gołębi 
- symbol pokoju - uleciało w powietrze. 
Przy huku dział 3-ch chłopców wc i ągnęłp La 
maszt ,flagę ollmpijską. Gdy flaga znalazła się 
u szczytu, na stadion wb:enl ostatni zawojn'k 
sztafety niosącej znicz z Grecji przez całą au­
ropę. Symbolic-z;ny ten moment, od.dawna ,Jc;:e 
kiwany, zawodnicy i widzowie powlta!J z 'Jqro 
mnym entuzjazmem. John Mark . stude.'l.t uni· 
wersytetu w Cambridge, któremu przypadł za-s k • • I szczyt wniesienia znkza na stad ion , zapalił e CJe glmnas Yczne znicz olimpi jski. Znicz ten płonąć będz!e od 

- tej chwiH bez przerwy aż do r;nomentu zaml<-

oczkiem w głowie klubów robotniczych :1.1b~~P;~:!I~~ h~mnów po.przedziło złożenie 
KATOWICE fobsł. wł.). - Usilne prace/ wie. przysi ęgi olimpijskiej przez plotkarza Finley'a 

wszystkich ogn:w organizacji zawo<lowych w Robotnicze Kluby Sportowe kładą duży na- - wicemistrza olimp jskiego w imieniu wszy· 
województwie śląsko - dąbrowskim na<l umaso cisk na ro'lwój sekcji gimnastycznych, będą- stkich zawodników. 
wieniem sportu wśród robotników dają coraz cych podstawą dla upowszechnienia sportu i Słowll przysięgi brzmiały: 
bardziej impo.nujące wyniki. Podczas gdy w rozwijania sprawności fizycznej najszerszych „~lubujemy w lojalnym wsp6/zawodnict·de 
1945 roku istniało na tym terenie 45 klubów rzesz. O os i ągn i ęc i ach w tej dz iedzinie świad- brać udział w Igrzyskach Olimpi jskicn, pE~­
sportowych przy zakładach pracy ,to w r. 1946 czy fakt zakwalifikowania z woj. śląsko-clą- strzegając obowiqzujqcych przeoisów i prag­
bylo ich już 200, w ub. zaś roku 323. browskiego na Ogólnopolskie Igrzyska Związ- nqc uczestniczyć w nich w duchu prawdziw.e 

Obecnie w woj. Sląsko-Dąbrowsk1m istnie- knwe w Warszawie ekipy gimnastycznej, li- spor/owym dla zaszczytu naszych krajów J 
je 420 robotniczych klubów sportowy<"h, któ- czą~ei 1.000 mężczyzn i 350 kobiet. chwały sportu". 
re łącznie zrzesza j ą ponad 50 tys. osób. Do W chwili ohernei Robotmcze Kluby Spor- Zawodnicy potwierrlz.ili 6lowa przysięgi, 
ną jczynniejs'lych robotniczych klubów sporta- towe na Śląsku f> rowadzą na szeroką skalę za- w1.nosząc do góry prawą rękę . 
wyc)1 należą „Rymer" przy kopalni „Ryrner" kro jor a akcję, mającą na celu UIDil60Wlenie Uroczystą część oficjalną zakończył hymn 
w rybnickim (2.400 członków), „Dębirisko" sportu pływackiego. Akcja ta trwać będzie do I ang iel-ski, po c zawodnicy opuścili ~ta-
przv kolJalni „Dębińska" w Czerwionce oraz września i obeimie w woj. śląsko-dąbrowskim dian. który w d dz'siejszvm stanie si ę te-
Związkowy Klub Sportowy Nr 27 w Orz ego- ok. 20 tYs. osób. ren 'ID pierwsrzY<-h bnińw o laur olimui iski. 

H' Berlinie 46!J22 '"· o a Londonie ••. 

Czy Wais~wna pobiie dzisiai 
swój wynik berliński w rzucie dyskiem 1 

5 tart nas·zych 
lekkoatletów 

na XIV Now,1żyt­
nych Igrzyskach 
Olimpi•iskich w 
Londyrue nastąpił 
już dzisiaj, tj. w 
pierwszym dn~u I­
grzysk. Pierwsza 
stanie w szranki 
wicemistrzyni ol :rn 
pi jskp z 1936 roku 
Jadwiga Wa )sów­
na - Marcionkiewicz 

Dwa.naśc i e lat 
temu Wajsówna 
zdobyła w Berli­
nie zaszczytne dru 

gie m1e1sce w rzucie dyskiem osiągając odle­
głość 46 metrów 22 centymetrów 1 zwyc;ęża­
jąc tak.ie sławy, jak Niemkę P. Mollenhauer, 
Japonki Nakamura i Mineshima o.raz Szwedkę 
Lund.strom. l,)wanaście lat, to jednak szmat 
czasu . Lekkoatletyka kobieca od tego czasu 
paczyn.iła duży krok naprzód. Na jlepszy wy­
n'k na św : eci e w rzucie dyskiem osiągnęła 
doskonała dysk'cbolka radz:ecka, N ina Duµi­
badze (około 52 metrów), ale i inne przekro­
czyły już granicę rekordu olimpijskiego z 1936 
10Jm. toteż w tej kon.k.urencj.i n.iii moźemv dz.i· 

s ia j• l iczyć na żaden z medali. Dobrze będzie , 
gdy zajmiemy w tej )rnnkurencji miejsce w 
pierwszej dziesiątce. 
Ni żej poda iemy dotychcrasow.ą listę trium­

fatorek olimp:jskich i ich wyniki: 
1928 rok: Amsterdam - Konopacka (Pol­

ska) - 39,62 m. 
1932 rok: Los Angelos - Copeland (USA) 

- 40,56 m. 

1936 rok: Berlin - Mauermayer (Niemcy) 
47.63 m. 
Wa jsówna, jakżeśmy ~uż wspomnieLi, 7aję­

ła w Berlinie drugie miejsce wymkiem 46,22 
metr. Oto jej rzuty: 44.69 - 31,99 - 46,22 -
43,36 - 42,89. W tych granicach powinien 
mniej więcej paść i dz.is \a j dysk wypuszcwny 
przez naszą Jadzi ę. Jakie to je j da miejsce -
zobanymyl 

Ił' n oiewództaiwie lódzfda. 
~-----------------------------------------ludowe zespoły sportowe przystępują do pracy· 

U!Jowszechnianie sportu wśród młodzieży I ;połów sportowvch. któ re rozpoczęły systema­
wie jskiej w woj. łódzk im weszło w nową fa· tyczne treningi j'.l•XA ·~ 1 -:im mstruktorow. 
zę rozwoju. Inspektora·! dla spraw mlodz:.iży Obecnie zespoły przy·;uww"J : ą s i ę "e w-s-zy 
przy Zarządz: e Woj. Zw. Sam. Chl-0psk1e1 w stkJC!'i konkurencjach -;portow ych do e11,...1na­
Łod.7.i, po zapoznaniu s ię z lokalnymi możli- cj1 powiatowych. aby w przy6złym roku .ud 
waściami powiatów w k ierunku realizacji u- Wojewódzkich Igrz~kacb w Łodz i , wyłonić 
powszechniama sportu podjął akcję bezpłatne- zespoły do imprez w -skali ogólnokrajowej. DO 
go ~ozdawnic:wa sprzętu sportowego, jak rów skonałymi wynikami wyróżnia j ą si ę LZS IZdu 
Ilież zlecił rozoudowę boisk w poszczegóinycb ny) kolo Łowicza. oraz zespoły pow. wieluri­
gm i 11ach. skieqo: LZS (Gałkówek). LZS (Czarnożyły) , 

W wo j. lódzki m rozf>rowadzono już okola LZS !B i ała) i LZS (Kurów) . 
300 p iłek ręcznych i nożnych , 200 siatek . 3.000

1 
W Święto Odrod'lenia sekc je piłkarskie lu· 

kostiumów gimnastycznych i treningowych, do'tly~h :i;soołów sportowych rozegrałv -iii· 
120 komple tów butów piłkarskich itp. W ten dzy sobą -szereg ci~wych s.ootkań. 
S.llosób wyoosażono w &orzel 150 ludowY'Cb. z~ D-028484- • 

• 
/ 

I 
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